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Dmilionowa armia Fidacu w pogotowiu
w obronie Polski i naszego Pomorza

Radosna manifesiacga narodowa w Gdyni
Drugi dzień pobytu Zarządu, Głów

nego Fidacu w Gdyni zamienił się w ob

brzymią manifestację narodową na Po
morzu. Po defiladzie związków przyspo
sobienia wojskowego i wychowania fi
zycznego odbyła się akademja,

Akademję zagaił wicewojewoda Po
morski Dr. Seydlitz, który m. in. po5
w iedział:

JESTEŚMY GOSPODARZAMI NA

WŁASNEJ ZIEMI

,,Witam dostojnych reprezentantów
Cylu szlachetnych narodów nad brzegami
polskiego morza. Gdynia jest synonimem
ambicji naszego wielkiego narodu, któ
ry pod wodzą Wielkiego Bojownika o

wolność Marszałka Józefa Piłsudskiego
otworzyć chce przestrzenie mórz, aby w

wielkiej rodzinie narodów spełnić swe

dziejowe posłannictwo- Budujmy nasze

miasto portowe na ziemi odwiecznie pol
skiej, której ludność toczyła wielowieko
we walki z zakonem krzyżackim o pol
skość Pomorza, która jest dziś przeszło
w 89 proc. zamieszkana przez Polaków.

Faktu tego żadna nam nienrzyjazna pro

paganda nie zdoła wymazać. Jesteśmy
gospodarzami na własnej ziemi".

K'ończąc mówca zaznaczył, że w imie
niu p, wojewodv otwiera akademję i

wzniósł okrzyk: ,,Najjaśniejsza Rzecz
pospolita i Jej Prezydent Ignacy Mości
cki oraz przedstawiciele organizacji Fi
'dacu, reprezentowane przez nich' pań
stwa i głowy tych państw niech żyją"!
Orkiestra marynarki wojennej,odegrała
hymny narodowe. if j-w i

,,ZGINIEMY ZA - DLSKĘ, JAK BĘ
DZIE TRZEBA..."

Następnie przemawiał prezes Fidacu

gen. Radoslavljevicz. Mówca zaznaczył
m. in., że naród, który dał Kopernika,
Mickiewicza, Sienkiewicza, Kościuszkę
oraz Tana Sobieskiego, musi być wolny
i że z tem, jak przypuszczali wszyscy
Słowianie, przyjdzie również wolność dla

innych narodów słowiańskich. Wolność

wywalczyła również mała Serbja i wal
cząc zginęła w morzu krwi MY KOM-

BATANCI, JAK BĘDZIE (POTRZE
BA ZGINIEMY ZA WOLNOŚĆ I ZGI

NIEMY ZA POLSKĘ.
W imieniu całego Fidacu powitał

mówca naród polski, jego Prezydenta i

jego Wodza Marszałka Piłsudskiego.

,ANTYPOLSKA PROPAGANDA

JEST TYLKO STRACONYM CZA
SEM..."

Płk. Leveęue, wiceprezes francuskiego
Fidacu, m. in. zaznaczył, że zapewniony
traktatem wersalskim dostęp do morza

Polska wykorzystała, czego najlepszym
dowodem jest Gdynia, — ten cud współ3
czesny. Oczywiście wroga propaganda
dociera również i do francuskiego naro
du, lecz to jest tylko straconym czasem.

Francja stoi na stanowisku poszanowa
nia traktatów. Dalej mówca zaznacza: —

,,Wielkim jesteście narodem i wielką ma
cie przyszłość, pracujcie harmonijnie, a

teraz schylam głowę przed narodem pol
skim, przed jego Prezydentem, jego nie*

zapomnianem jasnem spojrzeniem, przed
Marszałkiem Piłsudskim, tym Twórcą
Waszej Niepodległości. Patrzcie z ufno
ścią w przyszłość i pamiętajcie, że ,,mo
żecie ufać Francji. (Burza oklasków, o-

krzyki ,,Niech żyje Francja", orkiestra

odegrała M arsyljankę).
. .DCSTĘP POLSKI DO MORZA JEST

GWARANCJĄ POKOJU"

Gen. Pontus, wiceprezes Fidacu belgij
skiego zaznaczył, że od bezpieczeństwa
Polski zależy bezpieczeństwo całej Euro3

py. ,Po powrocie do kraju powiem swoim

rodakom, że aczkolwiek Pomorze oddzie

la Prusy wschodnie z 2 miljonową lud
nością od Rzeszy to nie dzieje się krzyw
da tej ludności. Sytuacja jest tylko przez

wrogą propagandę wyolbrzymiona, gra
nice tzw, ,,korytarza pomorskiego" sa

niewidzialne. Z drugiej strony Pomorze

tj. ziemia, której półtora wiekowa ger
manizacja nie zdołała odebrać charakteru

polskiego, zwyczajów i języka, jest rdzeń

nie polska. Polska swój dostęp do morza

należycie wykorzystała i prowadzi poli
tykę wybitnie pokojową. Dostęp Polski

do morza jest gwarancją pokoiu. Niech

żyie polskie morze, niech żyje Polska!"

Prezes kombatantów brytyjskich płk,
Whitman podkreślił, że dzięki dostępow,
Polski do morza, Anglia i Polska ze so--

bą sąsiadują. Życzę, aby port ten nadai

rozwijał się, aby był czynnikiem zbliże
nia między nami, aby jak najwięcej pol
skich statków zawijało do nas-

,,WSZELKI ATAK NIEMCÓW NA

POLSKĘ SPOTKA SIE Z ODPRAWĄ
SOJUSZNIKÓW"

W końcu przemawiał płk. Vanez, -

członek głównego zarządu belgijskiego
Fidacu, zaznaczając że Niemcy muszą

pamiętać, że każdy atak na Polskę spot
ka się z jednomyślną odprawą wszystkich
sojuszników".

Ostatni zabrał głos prezes Pol Zw.

Obrońców Ojczyzny gen. Górecki, dzię
kując gościom za przybycie do Polski

nad polskie morze, przyezem powiedział,
że dziś w obronie naszego' morza 1Pomo
rza nie jesteśmy sann. ZA NAM|- ~ T r.r

qIPÓŁ MILJONA KOMBATANTÓW
Gen. Górecki zakończył akademję cu

krzykiem: ,,Niech żyje polskie morze 1

Pomorze"!

Polska na Iricciem
m iejscu

na olimpiadzie szachowe!

Praga, 21. 7. (PAT.) Po ll*tej rundzie tur/

nieju szachowego na pierwszem miejscu znaj*
duje się Łotwa 29 pkt., dalej Jugoslawja i Ame*

ryka po 27 pkt., Niemcy i Polska po 26 i pół,
Czechosłowacja 26 pkt. i jedna niedokończona,

Austrja 26 pkt.

Hfwawe bijatyki
nacloriallsfuczntiicla boSAweK

w Miemezecln nie MSJfaSo

Berlin, 21, 7. (PAT). Pod Głogową do
szło w niedzielę podczas zabawy ludowej do

krwawego starcia między komunistami, hitle
rowcami i Stahlhelmowcami. Zdemolowano

przytem doszczętnie gospodę. Właściciel sta
ruszek 80-letni i trzej hitlerowcy zostali cię
żko poranieni. Jeden z członków Stahlhelmu

zóśtął zabity uderzeniem butelką w głowę.
Wczoraj doszło również do starcia w Pocz

damie między hitlerowcami a komunistami.

Czterech hitlerowców zostało rannyeh. Policja
dokonała licznych aresztowań.

Bursztynowe wyroby
najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne,
wykonane w Gdyni z najorzedniejszego
nolskiego surowca, największy wybór
wprost po cenach fabrycznych poleca
P. Trześnlak wQdplnarożnik ulicy
Pod iazdow ei i Starowiejskiej. (9279

Dwór w Pikiliszkach

Tegoroczne wywczasy letnie Pan Marszalek Piłsudski spędza w majątku Pikiliszki, malo
wniczo położonym w poblitu Wilna. 1

Polowa lublina spustoszona
przez straszliwo orkan

Milkailsleslat
Lublin, 21, 7. (Pat). W czoraj szalał nad

Lublinem straszliwy huragan. Najbardziej
uc.erpiała prawa część miasta, gdzie hura
gan poczyni! spustoszenia na przestrzeni
kilku kilometrów. Orkan pozrywał dachy
z domów. W parku bronowickim wyrwane

zostały wszystkie niemal drzewa z korze
niami. Słupy telegraficzne zostały poła
mane. O okropnej sile orkanu świadczy
m. in. to, że części żelazne przewodów te
legraficznych zostały pogięte. Na jednej z

osób ranuycb
ulic huragan porwał jadącą dorożkę i rzucił

ją na pobliską fabrykę. Dorożkarz poniósł
śmierć na miejscu. Trzej pasażerowie, któ
rych wiózł, odnieśli ciężkie obrażenia. W e
dług dotychczasowych obl czeń, kilkadzie
siąt osób odniosło rany. Do pogotowia miej
skiego przewieziono kilkadziesiąt osób cięż
ko rannych z okolic Lublina. W gmachu Ka
sy Chorych wyleciały wszystkie szyby. Ak
cję ratunkową prowadzi wojsko i straż o-

gniowa,

ToffnńsM samolot wofsfiowu
wylągluwat w Miemczccb pod Pilą

Wczoraj, o godz. 5 po południu wylądował
w Pile polski samolot wojskowy nr. T 83

z 4-go pułku lotn. w Toruniu z kpt. Turo-

sieńskim i starszym sierżantem Wiśniewskim.

Lotnicy lecieli z Koła do Torunia i wpadli
w burzę, która zapr'owadziła ich na zachód

i całkiem zdezorientowała. Wobec braku ben

zyny lotnicy polscy zmuszeni byli lądować na

terytorjum Niemiec w pobliżu Piły.
Władze niemieckie aparat zajęły, lotników

zaś internowały w jednym z hoteli w Pile.

Afera szpiega b. istjr. Demkowsklega
zafacza coraz szersze kręgi

SSodtiprowadządoBsraasiaIParyża

(o) Warszawa, 21. 7. (T. wł.) Wczo*

raj rozeszły się pogłoski, że równo*
cześnie ze zdemaskowaniem szpiega
Demkowskiego władze zlikwidowały
wielką aferę szpiegowską, której nici

prowadzą również do poselstwa jedne*

go z państw ościennych. W związku
z tą sprawą aresztowano pewnego in*

żyniera. Wykrycie^ całej afery za*
wdzięcząc należy śladom, na które
natrafiono na terenie Berlina i Paryża.
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Opozycyjne domki z kari
a palsica rzccznwisiośC

Olbrzymie wstrząsy, którym w tej
chwili podlega Rzesza Niemiecka na tle

bankructwafinansowego, panika giełdo5
wa na rynku zagranicznym, która dotknę
la nawet potężną giełdę rynku wielko—

brytyjskiego, wszystko to jest zwierciad5

łem, w którem bardzo ciekawie i charak
terystycznie odzwierciedla się dzisiejsza
polska rzeczywistość.

Ponadto dobrze jest równocześnie

spojrzeć w krzywe zwierciadło naszej
rzeczywistości — na treść i minę prasy

opozycyjnej. Ta prasa — pisze o kata
strofie finansowej Niemiec, o tej wiel5

kiej burzy gospodarczej, która szaleje
nad Berlinem, o tem upokorzeniu bankru

tów, którzy jak komiwojażerowie jeżdżą
rdziś bądź samolotami, bądź pociągami z

Londynu, do Bazyleji/z Bazyleji do Ber
lina, by potem znów pędzić do Paryża i

'Londynu po... ratunek dla Germanji —

ma minę, jak po wypiciu kieliszka octu.

! Nagle bowiem w świetle poważnej
rzeczywistości międzynarodowych trud
ności, na tle załamania się finansowego
Rzeszy —

ROZPADŁ SIĘ SZTUCZNY DOMEK

Z KART STAWIANY DŁONIĄ
, OPOZYCJI.

Cóż bowiem zostało z tej uciążliwej,
systematycznej pracy opozycyjnych he5

lotów, którzy przez tuby prasowe głosili
antypaństwowe hasła defetyzmu, niewia
ry, potępienia całej polityki rządowej,
krzykliwą demagogją antypaństwową u-

siłując podważyć ład i spokój wewnętrz
ny w duszach mas obywateli?

Myślano w sztabach partyjnych, że

ja'k ta kropla wody skały drąży, tak jad
defetyzmu przeźre powoli zaufanie spo5
łeczeństwa do Obozu Pracy Państwowej,
i kiedyś — w mglistej przyszłości — da

im, opozycji, władzę w dłoń-

Ale kłamstwo nie długo starczy za

argument. Siłę i trwałość danego rządu
silnej ręki, obserwuję się w momentach

przełomowych. Takim sprawdzianem
trafności polityki rządu w dziedzinie gos

podarczej był ten

PRZEŁOMOWY TYDZIEŃ WIEL
KIEGO PRZESILENIA NIEMIEC

Polski Czytelnik nie zdaje sobie jesz
cze w pełni spraw.y z tego wspaniałego
egzaminu gospodarczego, który Polska

zdała. W aluta polska ani drgnęła, życie
gospodarcze wytrzymało odważnie i bez

nerwów atak paniki idącej ku nam z Za
chodu przez Gdańsk i Katowice, iż poraź
pierwszy organizm finansowo 5gospodar
czy Rzeczypospolitej wykazuje

wspaniałą niezależność od niemieckiego
rynku.

Dodamy, że pod tym względem sytu
acja Polski i jej hart wewnętrzny wobec

wstrząsów konwulsyjnych waluty nie
mieckiej, był niespodzianką dla poważ
nych kół finansowych zagranicy.

Zaznaczyć warto, że koła niemieckie

stiflowały na Europę swój punkt widzę5
nia, że krach D-Banków musi zawalić w

gruzy gmachy finansowe państw Euro
py Środkowej (Polski i Czechosłowacji).

A nagle na czele prasy angielskiej,
podającej sprawozdanie sytuacyjne z po
gromu finansowego Niemiec, na czoło*

wem miejscu znajdziemy taką lakonicz-

ną^ ale treściwą wiadomość:

,,A11 the banks in Dantzig, except the

British and Polish Trade Bank, and

the Polish Banks, are closed until to

morrow". (Wszystkie banki w Gdań
sku, z wyjątkiem Banku Polsko-Brv5

tyjskiego i Banków Polskich, zostały
zamknięte do poniedziałku").

Trzeba zrozumieć znaczenie tego u-

samodzielnienia się banków polskich i ca

łego życia finansowego Polski z pod
wpływów niemieckich — skoro sygnali*

,zuje to na czołowem miejscu wielka pra
sa W . Brytanji.

Potwierdza to naszą tezę, iż w godzi
'nie przełomowej, organizm gospodarczy
Polski wykazał swą tężyznę i harmo'nię
współpracy i w'zajemnego zaufania po
między państwem i rządem, a społeczeń
stwem. Rząd mocno trzymał cugle gos-

apodarsew, w ręku, s społeczeństwo z zau

faniem spoglądało na swe lokaty i depozy
ty w bankach, kasach komunalnych i

pocztowych, w przekonaniu, że nic nie

skłania życia gospodarczego kraju do

jakiegokolwiek popłochu,

Spofrzesnie Irocitc wstecz
Gdy z końcem maja br. zanosiło się

na krótkie przesilenie gabinetowe, nasza

,,jasnowidząca" prasa opozycyjna (dla
przykładu bierzemy ,,Słowo ,Pomorskie"
z dnia 28 maja br.) pisała już żałobne

treny państwu i rządowi:

,,Impas (położenie bez wyjścia) w ja5

kim znalazła się nasza polityka wew
nętrzna, jest widoczny ...Bóg wie co

będzie.- ."

A gdy następnego dnia już gabinet
premjera Sławka podał się do dymisji
i mianowany został obecny rząd premje
ra Prystora, ta sama płaczliwa, żałobna

i wiecznie jęcząca prasa pisała znowu:

,,Premjcrem rządu, który ma się zająć
szczególnie sprawami gospodarczemu został

pułkownik Prystor, specjalista oficer. Mini5

strem przemysłu i handlu został generał
Zarzyok:, doktór filozofji, specjalista od

języków klasycznych: łaoiny i greki. Mi.n15

Przgfazifi Plinisźrów BiieiBiiecIficli d o P a r g ż a

Ministrow'ie niemieccy na paryskim , dworcu północnym. Od lewej strony: Curtius, Briand

Laval, Bruening, francuski podsekretarz atami Pcrncet.

Partii-Londyn-Berlin
Jaif occiBiafą fe asaradg kola dyplonKalpcine
Przedstawiciel Ajencji ,,Iskra" miał sposo

bność rozmowy z osobistością, grającą dużą
rolę w warszawskich kołach dyplomatycznych
i'poinformowaną dobrze o ich opinji.

— Na pytanie, jak oceniane są w kołach

dyplomatycznych i finansjery zagranicznej
widoki rozpoczętych w Paryżu rokowań o

międzynarodową pomoc dla Niemiee, oświad
czył rozmówca, iż koła dyplomatyczne całej
Europy liczą się przedewszystkiem z możli
wością przeciągnięcia się rokowań paryskich
i następujących po nich bezpośrednio roko
wań londyńskich przez czas dłuższy, aniżeli

początkowo przewidywano.
Do tego samego wniosku doszły widocznie

najlepiej poinfor-mowane koła amerykańskie,
skoro osobistość tak wybitna, jak ambasador

Stanów' Zjedn. w Londynie i autor planu spła
ty odszkodowań,, p. Dawes, odjeżdża z Ame
ryki do Europy dopiero w środę, 22 b. m.

i przybędzie do Londynu w przyszłą niedzie
lę-

Najbliższe dni przyniosą najpewniej praw
dziw'y chaos wiadomości, zaprzeczających so
bie wzajemnie. Trzeba się liczyć z tem, że

nadchodzić będą bezpośrednio po sobie wia
domości o zerwaniu rokowań, to znów o od
wołaniu tych wyjazdów. Wiadomości tych nie

można będzie brać poważnie i dlatego trze
ba ustosunkować się do przebiegu rokowań

parysko-londyńskich dopiero po definitywnem
icb zakończeniu, co nie nastąpi tak szybko.

Światowe koła finansowe, a przedewszyst
kiem giełda w Nowym Jorku i Londynie dają
szeregiem tranzakcyj zakończonych w osta
tnich dniach, stanowczy wyraz, iż wierzą, że

porozumienie będzie osiągnięte, że musi dojść
do niego, bo jest konieczne.

Pozatem rozmówca nasz zwrócił uwagę na

duże wrażenie, jakie wywarło w światowych
kołach dyplomatycznych wznowienie stosun
ków handlowych francusko-sowieckich, tem-

bardziej, że wznowienie to nastąpiło niemal

w przeddzień rozpoczęcia rokowań w Paryżu

strem skarbu zo'stał poseł Jan Piłsudsk:

sędteia, specjalista od spraw prawnych...'1

Ale dopiero z perspektywy minio
nych siedmiu tygodni od daty mianowa
nia nowego rządu, uwidacznia się głębo
ka celowość tej zmiany.

Premjer Prystor bowiem uchodził

zawsze i uchodzi po dziś dzień za szef?

rządu, o mocnej, wytrwałej dłoni w kie
rowaniu oddanym mu resortem. Minister

skarbu Jan Piłsudski, skoro tylko objąt
tak ważny resort polityki gospodarczej,
znając intencje i dyrektywy Marszałka,
energiczną dłonią zrobił te cięcia oszczęd
nościowe i restrykcje budżetowe, którt

uzgodnione z szefem rządu, zredukowa
ły nasz budż'et do cyfry odpowiadającej
warunkom życia i gospodarki 'krajowej,
ZROBIONO TO W SAMĄ PORĘ, -

WŁAŚNIE W PRZEDEDNIU JAKBY

ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ ZAŁAMANIA

I KRYZYSU NIEMIECKIEGO.

Operacja była bolesna i przykra, nie
popularna, i mógł ją bez wstrząsu prze
prowadzić tylko rząd silny, przewidują'
cy najbliższą przyszłość.

I dziś w perspektywie ostatnich wy
darzeń na arenie międzynarodowej i dos
konałej postawy państwa wobec kata
strofy, która ogarnęła sąsiednie Niemcy,
okazuje się że raz jeszcze zawaliły się
tak mozolnie stawiane opozycyjne dom-

ki z kart, a ,,rzeczywista rzeczywistość"
zatryumfowała znowu nad jeremiadami
zawodowych puszczyków i płaczek naro*

dowych.
Zwyciężył zmysł przewidywania i tc

podstawy zaufania i współpracy, jakiem!
większość zdrowo i patrjotycznie myślą
cego społeczeństwa darzy Obóz, na któ
rego czele stoi Wódz Narodu, Marszałek

Piłsudski. Dr. B-

WFrancjioPolsce
G los ,,Tcinps*aM

,,Temps" z 18 b.m . podaje następującą ko
respondencję z Warszawy:

,,Z punktu widzenia ekonomicznego wia
domo, że kryzys finansowy niemiecki

nie dotknął jeszcze Polski, co jest no
wym dowodem stabilizacji złotego. Banki

polskie w Gdańsku funkcjonują normalnie J-.

mówi się nawet o kredytach, któryćhby ewen
tualnie mogły udzielać niektórym przedsiębiof
stwom niemieckim w Gdańsku.

Z drugiej strony, z punktu widzenia poli
tycznego, podkreśla się w Polsce, że Niemcy
same ponoszą odpowiedzialność za kryzys,
który przechodzą. Sytuacja ich ekonomiczna

poprawi się dopiero wówczas — wedle opinj;
polskiej — kiedy Niemcy dadzą solidne gwa
rancje polityczne i przestaną się zbroić.

Dalej ,,Temps" przytacza nstęp z jednego
z pism warszawskich, które pisze, że ,,trudno
sobie wyobrazić, aby największe potęgi świata

zgromadzone w Paryżu nie przemówiły do

rozsądku ,,biednyeh Niemiec, wyczerpanych
zbrojeniami

i Londynie. Kryzys Niemiec — rozumują ko
ła dyplomatyczne — musi odbić się ujemnie
na rozgałęzionych stosunkach gospodarczych
niemiecko-sowieckieh i dlatego zacieśnienie

stosunków pomiędzy Francją i Sowietami na
biera znaczenia również z politycznego punktu
widzenia.

faladekretów lograniczeńwlMleinaech
Przgmusowe deklaracfe na zagraniczne papiery wartościowe - Pod

groźisą konfiskaty I Id lat więzienia
Ukazał się dekret prezydenta Rzeszy z art.

48 konstytucji, zawierający szereg zarządzeń
i upoważnień dla rządu, do zwalczania uciecz
ki kapitałów niemieckich zagranicę oraz

uchylania się od podatków. D ekret przewi
duje obowiązek deklaracji oraz zaofiarowy-
wanie do sprzedaży Bankowi Rzeszy, wzglę
dnie innym uprawnionym bankom wszystkich
zagranicznych środków płatniczych, znajdują
cych się w posiadaniu, lub w depozycie, osób,
opłacajacyeb podatki.

Przymusowi deklaracji podlegają również za

graniczne papiery wartościowe, nabyte za wa
lutę, lub pretensje zagraniczne. Za pretensje
w walucie zagraitistnej nie są uważane za

graniczną papier* smttofoMtw* s SPmieaMMZ-

nem wypowiedzeniem.
Powyższe walory zagraniczne muszą być

równie zdeklarowane urzędom podatkowym.
Wykraczający przeciw tym przepisom, podle
gają nieograniczonym karom pieniężnym, ka
rom wolnościowym do 10 lat więzienia i wre
szcie konfiskacie inkryminowanych walorów.

W myśl art. 10 obywatele niemieccy obo
wiązani są podawać do wiadomości władz

wszelkie wypadki -karygodnego niestosowa
nia się do odnośnych przepisów.

Ogłoszone zostało pozatem trzecie z rzędu
rozporządzenie w sprawie podjęcia wypłat
po fer.jach bankowych z ważnością na dnie

20, 21, 22 i 23 b.m. Rozporządzenie to ogra
n i c z a wypłaty dla posiadaczy kont w dniu 19

bm . do 100 marek. K a s y oszczędnościowo oraz

banki współdzieleze mogą wypłacać na kon
tach do 20 mk. Wypłaty na listy kredytowe
ograniczone są do 100 mk. Nieograniczone są

wypłaty, o ile posiadacze odnośnych kont' po
trzebują środków tych dla dokonania wypłat
z a robociznę, pensje, zasiłki dla bezrobotnych
i t. d. Przyjmowanie wkładów nie ulega ża
dnym ograniczeniom. Przekazy pomiędzy in
stytucjami kredytowemi, podlegając*w Je*
rjom bankowym, dochodzić mogą najwyżej dr.
2000 marek.

Jeszcze inny dekret prezydenta Hindenłmr-

ga nakłada na paszporty opłatę 100 marek ec

wzbudziło niesłychane oburzenie w ento*

państwie.
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Główny Urząd Statystyczny ogłosił cyfry
porównawcze, odnoszące się do przyrostu lu
dności w Polsce i w Niemczech za czwarty
kwartał 1930 r .

Cyfry te przedstawiają się następująco:
1) Polska: małżeństw zawarto 79.441, —

urodzin żywych było 248.730, — zgonów
126.887, — przyrost naturalny wyniósł 121.843

osoby.
2) Niemcy: — małżeństw zawarto 156.459,

- urod zin było 262.879, — zgonów 173.815,
- przyrost naturalny wynosił 88.864 osób.

W tym czasie Polska liczyła 31 miljonów
mieszkańców, Niemcy zaś — 70 miljonów.
Znaczy to, że Polska, która posiada liczbę
ludności o przeszło połowę mniejszą od lioz-

by ludności Niemiec, wykazuje tylko o

14 tysięcy mniej małżeństw, a o blisko 33 ty
siącewiększyprzyrost naturalny w tym kwar
tale.

Nie są to cyfry ani wyjątkowe ani przy
padkowe. Już Bismark uzasadniał politykę
eksterminacyjną w stosunku do Polaków wię
kszą żywotnością żywiołu polskiego, aniżeli

niemieckiego. Kanclerz ks. Bulów, idąc w śla-

swego mistrza Bismarka, rzucił z trybuny
parlamentarnej słynne ostrzeżenie Niemiec w

tej sprawie.
W czasach powojennych fakt wybitnie

większego przyrostu naturalnego w Polsce,
aniżeli w Niemczech, zwrócił uwagę zarówno

badaczów niemieckich, jak i innych. Znany
publicysta angielski A ugur (Poljakow) miał

ńa ten temat odczyt w Paryżu. Całą gwałtow
ną kampanję rewizjonistyczną Niemiec w sto
sunku do Polski publicysta angielski objaśnia
tem, że Niemcom ,,śpieszy się". Za lat kilka
naście bowiem Polska zrówna się co do liczby
ludności z Niemcami, a wówczas może być mo
wa o rewizji granic chyba - n a rzecz Polski.

TTwaga publicysty angielskiego jest o tyle

Roczny prziirosl
ludności

wnnosfi w Polsce 408,492
Dane obliczone prowizorycznie przez

Głi Urząd Statystyczny, odzwierciedlają
zasadnicze linje rzeczywistego rozwoju sto

sunków i pozwalają ustalić ogólny pogląd
na stan ludnościowy, tak całej Polski, jak i

poszczególnych dzielnic. W ciągu pierw
szego 12-lec.a istnienia odrodzonego Pań
stwa Polskiego(l. 1.1929— 1.1.1931)lu
dność Polski wzrosła z 26.282 ,290 do

31.147 .616, czyli o 18.5 proc. W ciągu 9 lat

od czasu spisu ludności, t. j. w okresie od

dnia 1. 1. 1922 do dnia 1. 1, 1931, ludność

Polski wzrosła o 3.676.432 (o 13,4 proc.),
a więc przeciętny toczny przyrost wynosił
408.492, czyli 1,5 proc. (w stosunku do sta
nu ludności z dn. 1 . 1 . 1922). Stosunek ten

w różnych częściach kraju przedstawia się
różnorodnie; mianowicie, najwyższy jest
w województwach wschodnich, gdzie wy
nosi2,6 proc., z kolei w województwach cen

tralnych stanowi 1,5 proc. w wojewódz
twach południowych wynosi 1proc., w w o
jewództwach zachodnich jest najmniejszy —

0,9 proc.

HRozbroioneMNiemcy
Jak donosi ,,Kónigsb. Allg. Zeitung",

projektuje się uruchomienie w najbliższych
dniach dwóch obozów letnich dla młodzie
ży w Prusach Wschodnich. Obozy te będą
nosiły charakter wybitnie wojskowy, przy
czem jeden z nich ma służyć do wyszkole
nia piechoty. Plan ćwiczeń w tym obozie

który urządzony zostanie w miejscowość'.
Maldeuten, obejmuje m .in. naukę strzela
nia, terenoznawstwo itp. Drugi obóz ma

mieć za zadanie wyszkolenie kawaleryjskie
jednak miejsce, gdzie będz'e uruchomiony
nie jest dotąd oznaczone.

Afera szpiegowska
w Rumunii

Donoszą z Bukaresztu: Śledztwo w spra
wie niedawno odkrytej afery szpiegowskiej na

rzecz Rosji, prowadzone jest w dalszym ciągu.
Stwierdzono, że kpt. Giucaneauu razem z pod
porucznikiem Lerescu wydali bardzo ważne

dokumenty wojskowe, plany strategiczne, tu
dzież wykazy działalności fabryki samolotów.

Stwierdzono dalej, żo każdy z członków biu
r a szpiegowskiego, względnie każdy, kto pra
cował na rzecz tego biura, otrzymyw'ał regu
larnie od Rosji miesięczną pensję w wysoko
ści 100,000 lei. \

słuszna, że najwyższą cyfrę urodzin w eałem

państwie niemieckiem wykazują obecnie dwa

okręgi regencyjne: opolski (Śląsk) i olsztyń
ski (Mazury). Rosną tam siły, które przy

zdarzonej sposobności dziejowej mogą upo
mnieć się o swe prawo naturalne: — prawo

połączenia się z Macierzą Polską.
Obniżenie się cyfry przyrostu naturalnego

jest zjawiskiem, występującym obecnie nie-

tylko w Niemczech, ale również i w Anglji,

Nie wolno nadużywać akcfi
katolickiej

Uoparfgiuiiscn roztlruweh opozsfcpfBsijclB
W ostatnim numerze ,,Przeglądu Powszech

nego" znany publicysta katolicki 0. Urban

T. J . zamieścił nowy artykuł o Akcji Kato
lickiej. I stwierdza przytem, że... jeśli for
muła apolityczności Akcji Katolickiej wogóle
cos oznacza to niechybnie dwie rzeczy : po

pierwsze przestrogę przed utożsamieniem i

ścisłem łączeniem się Akcji z jakiemkolwiek
stronnictwem politycznem, chociażby ono na
zywało się ,,chrześcijańskiem", o ilo nie sta
nowi ono eałego obozu katolickiego; powtóre
wykluczenie z zadań Akcji katolickiej polity
cznej walki z rządem, o ile on nie występuje
wręcz wrogo przeciw religji i kościołowi, a za
tem uprawiania n. p. agitacji wyborczej na

korzyść stronnictw opozycyjnych".
Te zasady uważa O. Urban za potrzebne

podkreślić nie dlatego, jakoby w polskiej Ak
cji katolickiej występowały jakie odchylenia
od nich, ale dlatego, żę odzywają się od czasu

do czasu głosy, nawołujące do takiego odchy
lenia. Tak n.p . w artykule ,,Stosunek kato
lika do Chadecji" (,,Głos Narodu" 16 maja
b. r .) czytamy między innemi takie zdanie:

,,Jest przeto, mojem zdaniem, obowiązkiem
katolików i Akcji katolickiej udzielić stron
nictwu polityczno-katolickiemu, t.j . Chadecji,
mimo, że ta jest w opozycji do rządu, pomocy
w agitacji wyborczej, ewentualnie powierzyć
mu mandat do wyłącznego reprezentowania
interesów katolickich na terenie parlamen
tarnym. Niżej tenże nieznany autor artykułu
dodaje, że w Polsce uważa jedynie Ch. D. za

partję katolicką i dlatego ją jedynie zaleca

i objektywnie (?) uważa za obowiązek każ
dego katolika i związków katolickich ją tylko

Jak Napoleon pod Waterloo, Stalin wpro
wadza w bój ostatnie rezerwy -— robotników

ostoję sowieckiego ustroju i klasę nominal
nych ,,dyktatorów".

Ostatnie zarządzenia — czyniące z robo
tnika bezwolnego niewolnika —- w obecnych
warunkach jest bardzo aktualne. ,,Dezercja
pracy" jest dziś w Bolszewji na porządku

Szwecji i innych krajach germańskich. W An
glji przyrost naturalny wynosił w r. 1912 —

376 tys., w r. 1928 — 200 tysięcy; w Niem
czech:wr.1912- 834tys., w r.1929- 443

tys. Na tysiąc głów ludności przyrost natu
ralny w Niemczech wynosił: w r. 1925 — 8,3,
wr.1929- 5,3.

I na tem tle stały przyrost ludności w Pol
sce jest wymowny i świadczy o naszych mo
żliwościach rozwoju w najbliższej przyszłości.

popierać. Kto jest innego zdania, ,,z tego nie
wielka będzie pociecha w Akcji katolickiej".

O. Urban, zapewniając o wielkiej swej ży
czliwości dla Ch. D ., dodaje jednak otwarcie,
że poczytałby Akcji katolickiej za fałszywy
krok i rozminięcie się ze wskazówkami Ojca
św., gdyby kiedykolwiek posłuchała zachęty
anonimowego autora z ,,Głosu NaTodu". Ta
kie artykuły trzeba uważać za niebezpieczne,
gdyż mogłyby posłużyć za pretekst do czynie
nia naszej Akcji katolickiej zarzutów, jakie
gdzieindziej stawiają jej wrogowie Kościoła."

Powyższym trafnym spostrzeżeniom i uwa
gom znakomitego znawcy naszych stosunków

kościelnych każdy prawdziwy i głębiej patrzą
cy katolik może jedynie szczerze przyklasnąć.

,,Breslauer Neueste Nachrichten" Nr. 103

z 3 lipea b. r . omawia w obszernym artykule
sprawę separatyzmu pomorskiego, który prasa
niemiecka ze zrozumiałem zainteresowaniem

śledzi. Za główny motor ruehu separatystycz
nego — pisze wspomniane pismo — uważaną
jest partja Narodowej Demokracji, nazywa
jąca się obecnie stronnictwem narodowem.

Gdy koła rządowe ujawniły te sensacyjne
odkrycia, stronnictwo narodowe zajęło wobec

nich natychmiastowe stanowisko i ogłosiło
komunikat oficjalny, że partja ta będzie zwal
czać system Piłsudskiego tak samo teraz jak

dziennym. Marne odżywianie i niskie upo
sażenie sprawiają, że coraz więcej robotni
ków, nawet starych fachowców, opuszcza w ar
sztat pracy. Najbardziej ucierpiały na ,,de
zercji" kopalnie węgla, przemysł budowniczy
i torfowiska. Komisarz pracy R. S. F . S. R.

Czeliszczew, ogłasza w 'prasie, że co tydzień
przybywa do okręgu Donieckiego górniczego

Upadek Prus Wschodu.
Sytuacja gospodarcza Prus Wschodnich

mimo kolosalnych zasiłków, które m. in

pod postacią ,,Osthilfe" są przelewane do

tej ,,pustej beczki bez dna" (według termi-

irologji prasy niemieckiej) — pogarsza się
z dnia na dzień 1bez współpracy ekonomicz

nej z Polską — czego sfery rolnicze Rzeszy
nie chcą uznać — dalszy upadek tej deficy
towej prowincji Niemiec jest nieunikniony.

Jednym z wielu dowodów, ilustrujących
dzisiejszy stan rzeczy w Prusach Wschod
nich, niech będzie sprawozdanie z ruchu

w porcie królewieckim. Ze sprawozdania
tego wynika, iż w m;esiącu czerwcu weszło

do portu królewieckiego 146 okrętów z ła
dunkiem 167.419 mt. kub. Natomiast wy
szło w tym samym czasie z portu 49 okrę
tów bez ładunku, co wskazuje na dalszy
spadek eksportu niemieckiego drogą mor

ską.

Hu usprawnieniu admini-
slracii

Prezydjum Rady Ministrów wystosowa
ło okólnik do wszystkich urzędów państwo
wych w sprawie przedstawienia uwag ispo
strzeżeń w zakresie usprawnienia admini
stracji państwowej. Projekty urzędów win

ny być przesłane Prezydjum Rady Mini
strów do dnia 20 bm.

Hredyfg budowlane
Bank Gosp. Kraj'owego ustala obecnie

wykazy kredytów, które przekazane maja
być jeszcze w bieżącym sezonie budowla
nym na domy drewniane. Samorządy, któ

re podejmują akcję budowy domów drew
nianych otrzymają 30 proc, tych sum jesz
cze w końcu bieżącego miesiąca.

i poprzednio i walki tej nigdy nie zaniecha,
że jednak partja dążeń separatystycznych,
którym nie zaprzecza nic zamierza

używać przeciw rządowi. Dementi te

zrobiło w kołach prawicowych wrażenie bom
by. 'W'nioskują z niego brak talentu kierów

nictwa partji do wyzyskania korzystnej sy
tuacji"!

Tak ,,Breslauer Neustc Nachrichten" roz
pisuje się nie bez zadowolenia o ,,separatyz
mie pomorskim" i o spiskach naszej endecji

Wystarczy zanotować.

ponad 1000 ,,rekrutów pracy", lecz liczba ro
botników stale się zmniejsza, gdyż znacznie

więcej jest ,,dezerterów". W kopalniach Ural

skich w ciągu maja opuściła pracę jedna
piąta część robotników. Z Kuźnierskiego
okręgu robotnicy masowo uciekają. Z Czelia-

bińska, z wielkich zakładów automobilowych,
z hut i walcowni, — zewsząd napływają wia
domości o masowej ucieczce robotników. Jak

za czasów pierwszych Romanowów, gdy maso
wa emigracja chłopów pozbawiła szlachtę rąk
roboczych, wprowadzono ,,przywiązanie chło
pa do gruntu", — podobnie partja ,,dyktatu
ry proletarjatu" siłą przywiązuje obecnie ro
botnika do warsztatu.

Rząd sowiecki chełpił się do niedawna, że

pierwszy wprowadził siedmiogodzinny dzień

pracy. Dziś mamy odwrót na całej linji. Aby
upozorować go ,,przyzwoitą formą" Centralna

Rada Związków Zawodowych (WCSPS) zapo
wiada, że ,,dodatkowa ósma ogdzina użyta bę
dzie na techniczne dokształcanie robotnika,
na doskonalenie go w fachu i t. d . Centralny
Komitet Partji Komunistycznej w rezolucji
z końca m aja idzie jeszcze dalej i obieeuje....
skrócenie dnia'pracy do 6-ciu godzin, dodając
następnie dwie godziny na ,,doskonalenie się
w pracy".... itp. Nie kijem, to pałką, dzień

pracy się skraca, a robotnik 8 godzin mus:

przebyć przy warsztacie.

Zahypnotyzowani ideą ,,pięciolatki", Sta
lin i jego adherenci pomieszali środek z ce
lem. Wyrzekli się nawet swobód, z jakich ro
botnik korzysta w krajach ,,burżuazyjnych".
Na łup industrjalizacji wydali swą gwardję.
Odwrót na całej linji od zdobyczy 1917 r. od

zasad Lenina i autonomji robotniczej jest wy
raźnym termidorem rosyjskiej rewolucji.

Ministrowie niemieccy w Paryżu

Przyjazdu 'ministrów niemieckich oczekiwały na ulicach Paryża tłumy ludzi.

Masowa ucieczka robotników
bolszew ickich

Tysiące porzucą warsifafg pracy

Posiew separatyzmu na Pomorzu
zsiafdoie ciepły odgłos w prasie niemieckie!
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Na olimpfadiie szachistów
Z.papierosem lub cygarem nad szachownicą - iśrzigżOwEsa ras * śeuapc"

ramcBilOw - GraŚlepego

Paiifiiccio(iarhaiasiroiy
,,l 'ila nlc'a"

Wsali pałacu ,,Nowaków1' w Pradze cze
skiej, gdzie odbywa się Olimpjada szachowa

rozciąga się gruba chmura dymu tytonio
wego, chociaż specjalne tabliczki zabraniają
palenia na sali. Nic dziwnego... Przecież

nieodłącznym towarzyszem każdego szachisty
jest papieros lub cygaro. Tabliczki raczej
umieszczono dla publiczności.
, W pierwszych dniach uczestnicy turnieju
palili papierosy czy cygara z swych zapasów,
przywiezionych z ojczyzny. Yates palił bez
ustannie, palił krótkie papierosy angielskie,
Łotysze zadziwiali widzów papierosami z nad
zwyczaj długimi ustnikami; przed szachistami

niemieckimi leżą pstro pomalowane kasetki

z niemieckimi papierosami, a Polacy wchła
niali w siebie delikatny dym papierosów pol-
skieh. Po kilku dniach zapasy się wyczer
pały ku zadowoleniu czechosłowackich urzęd
ników celnych. Jedynie Marshall wytrwale
pali amerykańskie cygaro... Aljechin
zmienia często papierosa i popija czarną ka
wę. Nazewnątrz Aljechin jest bardzo po
wściągliwy, jego ruchy są miękkie, elasty
czne; zrobiwszy posunięcie, wstaje i opuszcza
stół, jakby chciał przeciwnikowi daó możność

skoncentrowania myśli.
Ciekawe było jego spotkanie się z Sułta

nem Khanem. Biały, jasnowłosy wielki Sło
w ianin walczył z małym, bronzowym, jakby
z jednego masywu wykrzesanym Hindusem.

Była to walka dwóch światów. Aljechin tu po
raz pierwszy współzawodniczy z hinduskim

szachistą. Twarze obu przeciwników są spo
kojne. Trudno pod maską Hindusa rozpo
znać jego uczucia i nastroje, ale ruchy rąk,
blask oczu zdradzały, jak napięcie pracują
ich mózgi. Yates zajmujący miejsce obok

niego i również walczący pod flagą Anglji
od czasu do czasu przystępuje do stołu Alje-
ehina i milcząco studjuje sytuację. Stale po
rusza wargami, jakoby żuł.

Bogoljuhow rozkoszuje się w atakach.

W grze z Matisonem czynił posunięeia p ra
wie bez przerwy i nikt nie pomyślałby, że

obaj, tak tłusty Bogoljuhow jak i chudy,
cienki Matinson okażą się w swej grze tak

pełni werwy.
Trzej przedstawiciele Polski: Rubinstein,

dr. Tartakower i Przepiórka atletycznemi po
stawami podobni są do siebie. Grają spokoj
nie, świadomi swej siły. W trudnych mo
mentach dr. Tartakower czyni jakiś niepe
wny ruch lewą ręką, jakby chciał powiedzieć:
,,Ładna historja". Rubinstein zachowuje
spokój nawet w tych rzadkich wypadkach,
gdy przegrywa. Przedstawiciel Jugosławji
gra z profesorską wytrwałością.

Młodzi szachiści n a Olimpjadzie cieszą się
ogólną popularnością. Rychło udało się im za
jąć miejsca faworytów. ,,Silna Czwórka" —

Sulthan wha.n, Kahdan, Flor i Mikenas,

przedstawiciele Anglji, Ameryki, Czechosło
wacji i Litwy pokazali już wiele i jak się
zdaje jeszcze wiele pokażą.

Pań uczestniczących w turnieju jest pięć
a to przedstawicielka Czechosłowacji (Wiera
Mcnszikowa), Niemiec (Wally Henschel),
Austrji (Kalmar-W olff), Szwecji (K. Be-

skow) i Anglji (Stefenson). Panie walczą
z uporem. Rzadko uda się im zakończyć par-

tję w pierwszej rundzie.

Szachowa Olimpjada odbywa się w podzie
mnej sali pałacu ,,Nowaków". Dalszych sto

szachistów zawzięcie walczy w górnych salach

pałacu, gdzie odbywają się poboczne turnieje
i międzynarodowy turniej ,,A". W tym tur

nieju walczy pod flagą angielską ślepy sza
chista GrosS, będący jednym z faworytów te
go turnieju. Gra na szachownicy specjalnej,
której figury ustawiane są tak, że łatwo roz
poznaje ich położenie przy pomocy dotyku.
Figury u podstaw są zaokrąglone, aby mogły
stać w ódpowiedniem zagłębieniu pola szacho

wego. Posunięeia jego współzawodnika oznaj
mia mu jego tłumacz, siedzący obok niego.
Twarz Grossa zdradza wielkie napięcie. Stół

otoczony .jest masą milczącej publiczności,
która z szacunkiem dla ludzkiej woli, wy
trwałości i rozumu śledzi posunięcia figur i

ruch niewidomego', który potrafi zwyciężać
tych którzy widzą.

K. B.

Niezwykle maiżeńsiwo
SiuiB SSspcjgw aaaSlfwEiera z młoda iJosjanhn

Szerokiem echem rozeszło się obecnie

utrzymywane przez jakiś czas w tajemnicy
niezwykłe zaiste małżeństwo 70-letniego, śle
pego miljonera amerykańskiego Artura

Wrighta z cudownie piękną 30-letnią Rosjan
ką Tatjaną Mosołową, należącą do ,jednej
z najciekawszych postaci kolonji rosyjskiej
w Oxfordzie. Małżeństwo zawarte zostało

przed dwoma tygodniami, a ślub od
był się w Carltonhouse-Terrace, dawnej wła
sności zmarłego markiza Cursona, którą wy
najął Wright od rodziny. . Wśród gości we
selnych znajdowali się: księżniczka Helena

von Reuss, hrabia Aldemarle, hrabstwo Leice-

ster i wielu członków rosyjskiej arystokracji.

O małżeństwie tem opowiadają następujące
romantyczne szczegóły: W right, który owdo
wiał przed wielu laty i od tego czasu nie

chciał wchodzić ponownie w związki małżeń
skie — przybył jeszcze przed dwoma laty do

Londynu, gdzie poznał się z prześliczną Ta
tianą.

Jakkolwiek dziewczyna podobała mu się
i nawzajem okazywała mu sympatję, lord ,

który wówczas zresztą nie był jeszcze ciemny,
nie miał odwagi starać się o jej rękę. Pozo
stał jednak w Anglji, aby móc przynajmniej
przebywać w pobliżu tej, która w jego star-

czem sercu rozpaliła płomień namiętnego
uc zuc ia...

Tymczasem zapadł on na ciężką chorobę
oczu. Wówczas T atjana nie wiadomo, czy
kierowana wyrachowaniem, czy też prawdzi
wą sympatją dla sędziwego starca, poczęła
go w tej chorobie otaczać najczulszą opieką.
Miljoner wprawdzie oślepł całkowicie i mało

jest widoków, aby mógł wzrók odzyskać, mi
mo to jednak oświadczył się o rękę młodej i

pięknej Rosjanki i został... przyjęty.
Dzieci miljonera z pierwszego małżeństwa

na wieść o tym fakcie postanowiły skiero
wać sprawę na drogę sądową, zaznaczając,
iż starzec był chyba niespełna rozumu, a Ro
sjanka sprytną awanturnicą, która wyzyskała
słabość starca.

Obecnie całą ta historja stała się przedmio
tem ogólnego zainteresowania, a dalszy jej
przebieg oczekiwany jest z wielkiem zacieka
wieniem.

W Waszyngtonie odbyto się niedawno odslo*

nięcie pomnika, wzniesionego ofiarom parmęt*

nej katastrfy ,,Titanica". - Ceremonja miale

charakter niezwykle uroczysty i odbyła się

przy udziale prezydenta Hoovera. — Autorka

projektu tego pięknego póprtnika jest m ana

amerykańska rzeżbiarka p. Gertruda Vand***

bild.Whithey.

Obłęd pod wpływem filmu
Eshinios ofiarą cywilizacji

Do Kopenhagi przywieziono pewnego Eski
mosa, który dostał pomieszania zmysłów.

Eskimos ten miał wziąć udział w duńskiej
ekspedycji naukowej do wschodniej Gren-

łandji.
Nie opuszczał on przedtem nigdy Grenlan-

dji i nie miał pojęcia, że istnieje taki wyna
lazek jak film.

Kiedy w Thornhawa zaprowadzono go po
raz pierwszy w życiu do kina, ten syn dzikiej
przyrody północnej doznał tak silnego wstrzą-
śnienia duchowego, że równowaga jego umy

słu uległa zachwianiu.

Na pokładzie statku — w drodze do Kopee
hagi, Eskimos dostał gwałtownego ataku sza
łu. Między innemi chciał podpalić okręt.
W film ie oglądał właśnie taką soenę pożaru
na okręcie.

Kierownicy ekspedycji muezą oczywiście
zrezygnować ze współudziału, tego człowieka

w wyprawie do Grenlandji.
Ofiarę filmu umieszczono w zakładzie dla

umysłowo chorych. f
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(U) Powieść z r. 1935.

- ,,U lica polska domaga się wojny o Po*
morze" głosi następnego dnia Berlin na wszyst*
kie świata strony i na tym koniku jadąc, straszy
świat widmem wojny. Oczywiście Berlin wska*

zuje F.uropie na swój świeży pokost pacyhstycz*
ny i ze szlachetnem oburzeniem wytyka Pola*
kom ich niespokojnego ducha, ich niesubordy*
nację względem Ligi, ich wojowniczość, jakiś
imperializm i takie grzechy w historji naszej
nieznane.

- To uwertura. Wnet rozbiegają się po
świecie alarmujące wieści o bandach polskich,
poczynających napastować, bić, mordować
Niemców na Pomorzu. Poczynają one palić za*

grody kolonistów niemieckich, grozić rzezią...
f rzeczywiście pożar obraca w perzynę kilka
osiedli niemieckich, bo rzeczywiście ,,Polacy"
(zwerbowani ad hoc przez Steinmetza) niepo*
koją ludność niemiecka, bisurmanią się po
wsiach, pa!a i grabia według wskazówek. A te*

legraf i radjo z Berlina, rozdymając to do po*
twornych rozmiarów, pieją zarazem w niebo*

glosy o mordowaniu kobiet i dzieci. (Naturalnie,
nie obeszłoby się przytem bez efektownego mor*

dowania kobiet i dzieci!).
- Może pragniecie panowie ujrzeć te pło*

nące zagrody kolonistów niemieckich?... Jest
ich niewątpliwie kilka dziesiątków. Ale nieste*

ty mogą panom wskazkć tylko dwie takie nie*

szczęsne osady. Obie tak blisko granicy, że łunę
pożarów ogląda niemieckie miasto Piła. Osiedla

te leżą w Poznańskiem, bo Poznańskie trzeba

wciągnąć w grę.
— Wobec tego Berlin, niby Niobe, załamuje

ręce na arenie świata. Orkiestra jego prasowa
i 'propagandowa gra fortissimo, huczy, ryczy,
napełnia świat wrzawą i hałasem. Przelewa się
w prasę europejską oburzenie raz jeszcze ,,uciś*
nionej" niemczyzny, krzyk ^,,mordowanych^.
Towarzyszy temu obawa Berlina, aby ,,szaleni
Polacy nie zmusili Niemców do niesienia porno*
cy poprzez granicę tępionym przez barbarzyń*
ców rodakom...

— Odbija się to wszystko o pałac Ligi Na*
rodów. Berlin śle do niej rzekomą panikę na*
tchnione wołanie: ,,Ratuj mordowaną w biały
dzień mniejszość niemiecką, ratuj ,,kobiety
i dzieci!". A otóż ,,dzikie hordy polskie" prze*
darły się przez granicę pod Chodzieżą (może
jeszcze gdzieindziej) napadły na gminę nie*

miecką, wznieciły pożary! Mordują!" Nie jest
wykluczone, że mordują nawet ,,kobiety i dzieci *...

— Warszawa protestuje, zaprzecza, krzy*
czy: Kłamstwo! Lecz któż to usłyszy w huraga*
nie wrzasków berlińskich? Zresztą korespon*
denci z Holandji i Szwecji, sprowadzani na la*

taw-cach, oglądają na własne oczy spalone osa*

dy na terytorjum niem^eckiem. Więc nikt nie
dziwi się, że Berlin dotąd anielsko cierpliwy,
przybiera bardzo poważną minę.

— Liga Narodów zaś milczy. Powtarza się
historja: mówił chłop do obrazu, a obraz ani
razu. Milczy, bo jejmość śpi i obudzi się dopie*
ro jesienią. Więc doprowadzony do ostatecz*
ności Berlin oznajmia światu, że niestety musi

tymczasowo okupować polskie Pomorze"..,
— Poczyna się akt drugi. Reichswehra

wkracza na Pomorze i w okręg nadnoteck!. Zda*

je się, że zajmuje nawet Zbąszyń, a wszystkie
Stahlhelmy. niepokoją i prowokują garnizony

polskie w głębi Poznańskiego...
— Wojna?... Bynajmniej. To jedynie oku*

pacja tymczasowa, aż do chwili zlikwidowania

plebiscytu formalnie, do proklamowania auto*

nomji Pomorza. Jeśli zatem ty, Polaku, chwycisz
za broń i pospieszysz bronić swej ziemi, to^pa*
miętaj, że sprzeciwiasz się orężnie świętej Lidze

Narodów, sprzeciwiasz fundamentalnemu zało*
żeniu plebiscytu, sprzeciwiasz autonomji Porno*

rza, na którą zgóry zgodziłeś się w razie swej'
przegranej. Pamiętaj, że... wywołujesz wojnę!

— I rozpoczyna się wojna... Ani Niemcy
Polsce ani Polska Niemcom nie wypowiadają
wojny. Słowa tego okropnego nikt nie wyrzekł
oficjalnie, gdyż piętnastoletnie zabezpieczenie
Europy przed wojną odniosło ten komiczny sku*

tek, że przejęło wszystkie gabinety okropnym
lękiem przed słowem ,,wojna". Przed tem sto*

wem, lecz nie przejęło Berlina najmniejszym
strachem przed wojną. Przeciwnie. Im więcej
on ,,rozbrajał" siebie i innych, tem więcej był
uzbrojony i...

— Na Boga! Czyż nie da się temu zapo*
biedź?! - krzyknął porucznik, nie mogąc dłu*

żej utrzymać na wodzy języka i fali uczuć.
Na to Niegrodzki odpowiedział gestem

nieświadomości i rzekł:
— Zażądaj natychmiast od miasta Gdan*

ska pod grozą bagnetu obłożenia aresztem i wy*
dania ci wszystkich aktów z gdańskiego Haupt*
kommando. A czuwaj przytem, by nie zginął
jeden świstek papieru. W tedy będziesz mógł
zdemaskować Berlin przed wszystkimi.

— A czyż to, co posiadamy w rękach nie

wystarcza na to? — wpadł żywo wojewoda.^
— Niezupełnie jeszcze do przekonani* (ab

ubezwładnienia życzliwych Berlinowi czynni*
ków w Europie. Niemniej głównie na tem trze*

ba się oprzeć. dalszv nMtąP,)'
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Wolne J K iasio Gdańsk
Znowu napad hitlerowców

na czloplfów organizacji obronnej robotników

Kronika
Kalendarzyk imprez gdańskich.

Kino Ufa*Palast: ,,Harold, halt Dich fest".

Kino U. T .: ,,Die Koenigen einer Nacht".

Kino Kapitol: ,,Der grosse Gabbo".

Kino Passage Theater: ,,Skandal um Eva".

Kino Rathaus Lichtspiele: ,,Das Geheimnis

'der roten Katze".

Kino GloTia Theater: ,,Der keusche Josef".

Kino Flamingo: ,,GaukIer" i ,,Kennst du das

kleine Haus am Michigansee?"

Lelccieśpiewu odbgw aia sie

Chóru Męskiego ,,Moniuśzkó*' w Gdańsku

we 'wtorki o godz. 20*tej w gmachu Dyrekcji
kolejowej.

Tow. śpiewaczego ,,CecyIja" w Nowymi
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w włas*

nej sali w byłych koszarach przy ulicy Hinder*
sinsstrasse.

MCecylji" we Wrzeszczu w środy o godz. 20

w Domu Akademickim.

,,Lutni" Oliwskiej w środy o godz. 20 w

Ochronce Polskiej przy Ludolfinestr.

HHarmonji" w Sidlicach w czwartki o godz.
30 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.
KucblowarzusSw

— Program letni S. M. P. m. Gdańsk:

*) W I poniedziałek zebranie 1 zastępu w O*

gnisku (Gimn. polskie); w II poniedziałek ze*

branie 2 zastępu; w III poniedziałek zebranie

zastępów 3 i 4; w IV poniedziałek zebranie ple*
narne; b)wśrodyod6—9w.f.it.p.; c)
piątki od 7—8 lekcje języka polskiego. Zarząd.

— S. M . P . w Sopocie. Porządek zebrań

poniedziałek godz. 20 — kurs języka polskiego;
wtorek godz. 20 - pisownia polska; środa go*
dżina 19 — oddz. żeński; czwartek godz. 20 —

co 14 dni zebranie miesięczne, pozatem ćwiczę*
nia kółka muzycznego; piątek godz. 20 - kurs

języka polskiego; sobota godz. 20 - W. F.

niedziela godz. 17-19 - oddz. młodszych -

od godz. 19 rozrywki. Zebrania odbywają się
w własnej świetlicy przy Eisenhardstr. 29. -

Gazety i gry do dyspozycji.
ZmBasfa

— Urlop Wysokiego Komisarza Ligi Naro*

dów. Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań*

sku hr. Gravina wyjechał w towarzystwie swo*

jej żony na urlop, z którego powróci przy koń*,
cu bieżącego miesiąca.

— Odpust Matki Boskiej Szkaplerznej w ko*

ściele Św. Józefa. O statniej niedzieli odbył się
w kościele św. Józefa w Gdańsku odpust Matki

Boskiej Szkaplerznej. Przed sumą odbyło się
wystawienie Najświętszego Sakramentu a na*

stępnie uroczysta procesja. Sumę celebrował

ks. wikary Miąskowski a piękne kazanie wygło*
sił ks. Wikary Szymański. Udział wiernych na*

rodowości polskiej w tej uroczystości kościel*

nej był bardzo liczny. Z powodu odpustu w

kościele św. Józefa nie wygłoszono kazania poi*
skiego po mszy św. o godz. 11,30 w kościele

św. Mikołaja.
— Nieszczęśliwy wypadek na statku. N a

zakotwiczonym na Wiśle przy moście Breiten*

bacha parowcu angielskim ,,ChIoris" ładowano

okrąglaki, przeznaczone do Anglji. Przy zakla*

daniu łańcuchów spadł marynarz Birkholz i

doznał złamania prawego ramienia powyżej
łokcia oraz wpadł następnie do wody. Mary*
narza zdołano wydobyć z Wisły, poczem nało*

żył mu lekarz opatrunek. Ranny marynarz po*
został na parowcu, który wieczorem wyruszył
do Anglji.

— Nieszczęśliwe wypadki w Nowym Porcie.

. 38*letni Jan Steinke z Nowegoportu skoczył do

jadącego tramwaju i runął na ziemię tak nie*

szczęśliwie, że pękła mu czaszka. Ofiarę włas*

ne. nieostrożności przewieziono do lecznicy
miejskiej. — W nocy na niedziele uległ nie*

szczęśliwemu wypadkowi robotnik Fritz Pischel

zatrudniony wyładowaniem węgla. Dostał się
on między zderzaki dwóch wagonów i doznał

zgniecenia klatki piersiowej. Ciężko rannego

przewieziono do lecznicy miejskiej.
— Skoczył do Wisły i utonął. W nocy na

niedzielę skoczył w Wisłoujściu 18*letni robot*

nik Otto Wullke w stanie zawianym do Wisły
i utonął. Zwłoki topielca wydobyto po prze*
szło trzygodzinnych poszukiwaniach z wody.

— Za okradzenie konsula szwedzkiego. W

pociągu na dworcu gdańsk. okradł 60*letni Ru*

bin Markowicz z Warszawy konsula szwedzk.

dr. Ostermiera z Królewca, który wsiadł do po*
ciągu gdyńskiego. Sprytny złodziej zabrał kon*

sulowi portfel wraz z zawartością. Za kradzież

tę stawał M. przed sądem gdańskim, który ska

zał oskarżonego na 4 miesiące więzienia. Mi*

ido, że Markowicz jest recydywista wypadła

Jak donosi ,,Danziger Volksstimme" u-

rządzilj hitlerowcy w niedzielę napad na

członków robotniczej organizacji obronnej.
Napad, zdaniem dziennika socjalistyczne-
go, był planowo zorganizowany. W nie
dzielę wieczorem po godz. 21 przejechały
samochody z członkami robotniczej orga
nizacji ochronnej przez miejscowość Wo-

cław w powiecie Gdańskie Niziny. Na uli
cy znalazło się także 60 do 80 hitlerowców.

W chwili zbliżania się samochodów odezwał

się nagle sygnał, po którym rozpoczęło się
bombardowanie robotników kamieniami.

Dwóch z jadących na samochodach człon
ków robotniczej organlzacj' obronnej zra-

n.onych zostało w głowę i ramię, a przy je
dnym samochodzie wybito szybę ochronną.
Gdy samochody z członkami organizacji
robotniczej zatrzymały się odważni hitle
rowcy zbiegli, w czem dopomogła im ciem
ność. Hitlerowcy ukryli się w znajdują-

W nocy na poniedziałek wybuchł pożar
w domu przy ulicy Hołzgasse 12, Pożar

powstał w mieszkaniu na poddaszu, gdzie
mieszkała 84-ietnia Marja Granzin z domu

Seikowska, Staruszka ta była już od dłuż
szego czasu chorowitą i prawie niewidomą.
Około godz. 23 zauważyli sąsiedzi, że z mie
szkania staruszki wydobywa się dym. Za
mierzali oni wejść do mieszkania, co im się
jednak nie udało. Mieszkający w tym sa
mym domu, jako sublokator młody czło
wiek, nazwiskiem Stock, zaalarmował straż

pożarną, która natychmiast przybyła i za
stała kuchnię staruszki zupełnie zadymio
ną, a z mieszkania buchały płomienie. Stra- *

W niedzielę, dnia 26 lipca b. r . urządza Pol*

ski Związek Gospodarczy wycieczkę z muzyką
własnym parostatkiem Spółdzielni ,,Wisła". Sta

tek ten o pojemności 520 osób, nowocześnie

urządzony, daje gwarancję wygody i przyjem*
nej podróży. Program tej wycieczki następu*
jący: 1) wyjazd przed południem o godz. 9*tej
w niedzielę 26 lipca; 2) poświęcenie statku ,,Wi
sła" podczas podróży; 3) muzyka i śpiewy na

statku; 4) odpoczynek i przerwa w Schóneberg
lub Palczewie; 5) powrót wieczorem o godz. 20.

Dalsze szczegóły i ewtl. zmiany programu

będą jeszcze podane do publicznej wiadomości.

kara tak łagodnie, ponieważ przytrzymano zło*

dziejaszka wkrótce po dokonaniu kradzieży
i odebrano mu łup.

- Burza w powiecie Wielkie Żuławy. Przed

kilku dniami przechodziła nad miejscowością
Einlage ciężka burza, podczas której na pastwi*
sko Wolfszagel uderzył grom w stado krów roi*

nika Wilhelma Buchholza z Krebsfelde. Grom

zabił jedną z krów na miejscu. Pozatem ude*

rzył grom w stertę słomy własność rolnika

Wibbego z Krebsfelde. GTom spowodował po*
żar, skutkiem czego spaliły się dwie sterty.

- Przejechanie. 30*letni woźnica Otto

Schwarz z Nowego Dworu spadł na podwórzu
budowniczego Wimsa w Pladenhof z woza i

został przejechany. Schwarz doznał złamania

ramienia i zgniecenia żeber skutkiem czego
trzeba było go przewieźć do lecznicy miejskiej
w Nowym Dworze.

- Śmiertelny wypadek. N a pastwisku w

Schatenwalde w powiecie Wielkie Żuławy kop*
nął koń 5*letniego synka robotnika Pawła Hin*

za w czoło. Chłopiec stracił natychmiast przy*
tomność i przewieziony został natychmiast do

lekarza, który stwierdził pęknięcie czaszki. Nie

szczęśliwe dziecko przewieziono do szpitala
djakonisek w Malborgu, gdzie zmarło.

- Remont bramy u wylotu ulicy Langgar*
ten. Swego czasu donosiliśmy, że władze miej*
skie zamierzają zburzyć bramę u wylotu ulicy
Langgarten. Zamiar ten wywołał w opinji pu*
blicznej szeroką dyskusję za i przeciw temu

projektowi. Ostatecznie postanowiono odstą*
pić od zamiaru rozebrania tego zabytku. Bra*

ma zbudowaną została w roku 1628 i podczas
swego 300*letniego istnienia została raz tylko

cych w pobliżu zabudowaniach gospodar
czych. Napadnięci poczekali na miejscu
tak długo, aż zaalarmowano pogotowie po
licyjne. Po ich przybyciu wydobyto hitle
rowców z ukrycia. Na zapytanie policji,
odpowiedzieli napastnicy, że są niewinni.
Nie umieli też odpowiedzieć na pytanie o-

ficera policji, skąd pochodzą kamienie, któ-

remi obrzucono członków robotniczej orga
nizacji obronnej. Że napad był planowo
przygotowany, dowodzi fakt, że już przed
pół godziną przed przybyciem samochodów

z członkami organizacji obronnej robotni
ków do miejscowości Wocław, zjawili się
tam hitlerowcy w sile 60 do 80 chłopa,
Ustawili się oni po obydwu stronach ulicy
i utrudniali również komunikację na jezdni,
co nieomal spowodowałoby katastrofę moto
cyklową. ,,Danziger Volksstimme" żąda su
rowego ukarania napastników, którzy mą
cą spokój publiczny.

żakom udało się dopiero po nałożeniu ma
sek gazowych wtargnąć do pokoju miesz
kalnego, gdzie paliły się meble. W sypial
ni zniszczył ogień prawie doszczętnie całe

urządzenie. Na spalonem łóżku znaleźli

s tr a ż a c y zwęglone zwłoki staruszki.
Jak twierdzą sąsiedzi udawała się sta

ruszka zwykle na spoczynek przy świetle

palącej się świecy, przyczem prawdopodo
bnie wywróciła świecę i spowodowała po
żar, Z powodu słabości nie zdołała się już
podnieść 1 padła pastwą płomieni. Dzięki
energicznej akcji gdańskiej straży pożarnej
pożar zdołano wkrótce opanować

Na pokrycie kosztów, osoby dorosłe płacą
1 guld. a dzieci szkolne 0,25 guld. 'Wspólne śnia*

danie na statku za cenę 1,50 guld. dla tych,
którzy uprzednio zgłoszą udział w śniadaniu.

Pozatem urządzony będzie bufet ogólny na

statku. Zgłoszenie na wycieczkę i wspólne
śniadanie prosimy uprzejmie skierować do biu*

ra Polskiego Związku Gospodarczego, Gdańsk,
Breitgasse 79 w godzinach 8—12 i 16—18 tele*

fonicznie pod numerem 253*34. Zgłoszenia te

przyjmuje się do środy, dnia 22 lipca włącznie.
O liczny udział uprasza Zarząd.

poddana remontowi po usunięciu wałów. O*

becnie postawiono przy bramie rusztowania.

Usuwa się już tynk, tak, że widać już gołe mu*

ry z cegły. Łuki bramy otrzymają nowe obra*

mowanie z piaskowca. Medaljony i płasko*
rzeźby zostaną usunięte celem poddania napra*
wie w warsztacie modelarskim.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 20 lipca 1931 r.

(Notowania nieurzędowe).
Pszenica 128 funt. 16,50—16,75; 124 funt.

15,75; żyto 15—16,50; jęczmień 16; jęczmień
ozimy 13-13,25; owies 18,50-19; rzepak 21 do

22; otręby żytnie 10; otręby pszenne 10,50.
Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kl. franko wagon Gdańsk.

Programu rad(owe
Wtorek, dnia 21 lipca.

Warszawa 12,10 Muzyka z płyt gramofono*
wych. 15,25 , ,0 żmudnej pracy bibljografa"
dr. K. Tyszkowski (Lwów); 15,45 ,,Chwilka
lotnicza" (O latających świetlikach ludzkich"

p, Cithurus). 16,00 Muzyka z płyt gramof.
16,50 ,,Wspomnienia lekarza króla Sobieskie*

gi0" — p . M. Smolarski. 17,15 Muzyka z płyt
gramof., 17,35 ,,Istota pio'runów, ich kaprysy i

skutki" — inż. Z. Kacprowski 18,00 Koncert

popularny w wyk. ork. Furmańskiego Zofja
Temnicka (sopr.) pr. Urstein (ak.) 19,20 Mu*

zyka z płyt gram. 19,40 Giełda rolnicza. 20,00
Prasowy Dziennik Radjowy. 20,15 Koncert po

pularny z Doliny Szwajcarskiej 22,00 Dr. St.

Essmanowski: Feljeton: ^Pochwała Bałtyku"

Flola szwedzka mm

przybędzie d a Gdafislca
Szwedzka flota wojenna odwiedziła nledaw*

no szereg portów bałtyckich. Jak donosi dzień,
nik szwedzki ,,Afton Bladet", zamierzono zwie*

dzić także Gdańsk. Z powodu różnych oko.

liczności wstrzymała się jednak flota sz V-i

od odwiedzin portu gdańskiego.

1 gdozrMsi ^dafislciego
W ubiegłym tygodniu zawinęło do porti

gdańskiego ogółem 122 statki a więc 12 więcej
jak w tygodniu poprzednim. Opuściło zaś port
gdański 128 statków, t. j. 19 więcej niż w po

przednim tygodniu. Między pierwszemi było
85 parowców i 22 statki motorowe, między dru

giemi 107 parowców i 21 statków motorowych.
Co do przynależności państwowej, to było u?

wejściu 36 statków pod banderą niemiecką, 23

pod szwedzką, 21 pod duńską, 5 pod polską,
3 pod gdańską i 1 statek pod banderą hiszpań
ską. Na wyjściu zaś 42 statki pod banderą nie
miecką, 23 pod duńską, 23 pod szwedzką, 4 stat

ki pod banderą polską, 3 pod gdańską i 1 sta?

tek pod banderą hiszpańską. Reszta statków

dzieliła się na zwykle w porcie gdańskim repre?
zentowane porty. Ze 122 statków na wejściu
przybyło z ładunkiem 32 statki a mianowicie 16

statków załadowanych było drobnicą, a jeden
z nich przywiózł także pasażerów, 4 statki przy

wiozły rudę żelazną ze Szwecji, 4 ładunek śle

dzi solonych z Anglji. Pozatem zawinęły do

portu 2 statki z częściowym ładunkiem drzewa

z Kłajpedy względnie z Gdyni, celem uzupeł?
nienia ładunku. Wreszcie przywiózł jeden sta?

tek ładunek fosfatu z Bona w Algierze i 1 sta?

tek ładunek cukru z Królewca, 1 ładunek ce
mentu i drobnicy ze Szczecina, 1 pocztę i pasa'
żerów z Kopenhagi. Wywóz towarów był na?

tomiast bardzo ożywiony, bowiem ze 128 stat?

ków na wyjściu załadowanych było aż 118,
a mianowicie 62 statki wyszły z ładunkiem wę-.

gla, t. j. 15 więcej jak w tygodniu poprzednim.
Główny kontyngent węgla odszedł do Szwecji
a mianowicie 23 statkami, podczas gdy do Da?

nji odeszło 12 statków, do Francji 13, do Pór?

tow Bałtyckich 6, 3 statki odeszły do Norwe-

gji, 2 do Włoch, 1 do Archangielska, 1 do Bel?

gji i 1 do Holandji. Z ładunkiem drobnicy
odeszło 29 statków a więc 11 więcej jak w ty?
godniu poprzednim. Z tych parowców odszedł

1 do Casablanca, 1 do Aleksandrji i 1 do Eue?

nos Aires a pozatem zabrał 1 dodatkowy ładu
nek koni, 1 dodatkowy ładunek cementu a 1

dodatkowy ładunek zboża. Z ładunkiem drze?

wa odeszło 21 statków, z których 1 zabrał do?

datkowy ładunek zboża a 3 dodatkowy ładu?

nek drobnicy. Pozatem wyszły 2 statki z ła
dunkiem cukru do Anglji, 1 z ładunkiem mela?

sy do Norwegji, 1 z ładunkiem mąki do Nor?

wegji, 1 z ładunkiem makuchów do Danji i 1

z ładunkiem soli do Finlandji.

EKSPORT I IMPORT

PRZEZ GDAŃSK I GDYNIĘ

w dniach 18 i 19 lipca 1931 r.

Eksport.
Przeładowano w porcie gdańskim 1545 wag.

31.503 t. węgla, 7 wag. zboża, 225 wag. drzewa

i 115 wag. innych towarów, w porcie gdańskim
1.321 wag. 24.032 t. węgla, 5 wag. drzewa i 40

wag. innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 33,
w porcie gdyńskim 12 statków.

Import.
Przeładowano w porcie gdańskim 246 wag.

sztucznych nawozów i 17 wag. innych towarów,
w porcie gdyńskim 40 wag. złomu i 17 wag

innych towarów.

22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radj:
wego. 22,30 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów 17,20 ,,P'oezja ogromu" wygł. p. Je

rzy Kłrchner.

Wilno 19,15 ,,Heidelberg - Frankfu- .

—

Weimar" wygł. p. Witold Hulewicz.

Katowice 19,30 ,,100 lecie Legji Cudzozicm

skiej" wygł. kpt. R. Sumowski.

Kraków 19,35 ,Jak to było z tiarą Sajtafar-
nesa" wygł. prof. L. Wygrzywalski.

Monachium 17,05 , ,W alklrja" opera W-ag
nera Tr. z Prinzregententheater

Bern 20,00 (Sottens). ,,Dziewczę z Eliz'om

do" - operetka Offenbacha.

Wrocław 20,00 ,,D.ie Numrner laeuft" słuch,

Georga i Kobera.

Medjolan 21,00 Koncert symofniczny.

Śmtert staruszki w płomieniach

Wycieczka Polskiego Związku
Gospodarczego
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Społeczeństwo W ąbrzeźna
w trosce o bgi bczrolMiIiiicli

Wskutek zaproszenia starosty powiatowego
p. Sucheckiego, ks. prob. Zakrysia, p. burmi*

strza Schwarza, delegata rządowego Dzierz*

gowskiego, zwołane zostało na środę dnia 15

lipca b. r. o godz. 18*tej na wielką salę hotelu

pod ,,Białym Orłem" zebranie obywatelskie
pracodawców w sprawie niesienia pomocy bez*

robotnym.
Na zebranie zjawili się pp. starosta Suchec*

ki, burmistrz Schwarz, przewodn. Rady Miej*
skiej Grajewski, W . Wilanowski, członek Ma*

gistratu, Fr. Putynkowski, członek Magistratu,
Fr. Szymański, Stanisław Chwiałkowski, Jan

Kaczyński, Mieczysław Jezierski, Zygmunt Si*

gurski, Franciszek Potorski, Jan Kamiński, wła*

ściciel fabryki nagrobków, Bolesław Szczuka,
Franciszek Trałka, Stefan Markowski, Kazi*

mierz Wietrzyński, Ignacy Kołecki, Kazimierz

Rolirad, Bolesław P aszotta, Zygmunt Paszotta,
Juljan Steinert, Ż u ralski Stanisław, Zarębski
kupiec, Jan N adolny, Baranowski Juljan, Kii*

mek Bernard, Blicharz , dyrektor fabryki, Ga*

szyński Zygmunt, Obst Wiktor, Józef Gogo*
lewski oraz przedstawiciele prasy.

Zeb ranie zagaił p. starosta Suchecki, przed*
stawiając cel zebrania, wskazując na doniosłość

obrad, oddaje glos burmistrzowi Schwarzowi.

Burmistrz Schwarz zobrazował w dłuższym re*

feracie obecne położenie tutejszego rynku pra*
cy. Z wywodów prelegenta usłyszeli zebrani,
że stan bezrobocia w Wąbrzeźnie stanowi już
od lat ciężką bolączkę życia społecznego. Pod*

kreślić należy, że powiat, m iasto i społeczeń*
stwo starało się uśmierzyć niedostatek panują*
cy u rodzin bezrobotnych. Dopomagał i dopo*
maga w miarę przystęnych środków p. Woje*
woda Pomorski. Pomoc, którą udzielało się
dotychczas bezrobotnym, narażona jest na pod*
cięcie, albowiem środki finansowe, stojące do*

tychczas do dyspozycji, są prawie że zupełnie
wyczerpane. Tymczasem liczba bezrobotnych
wzrosła już na 250 ludzi. Wobec takiej sytua*
cji należy pamiętać o nadzwyczajnej pomocy.

Dlatego apeluje prelegent do zebranych jako i

do całego obywatelstwa miasta o zespolenie
wszystkich sił celem niesienia pomocy bezro*

botnym.
Po referacie odbyła się obszerna i szczegó*

łowa dyskusja, w której zabierali głos wszyscy
ze zebranych. Ostatecznie postanowiono prze*
prowadzić na zasilenie środków niesienia po*
mocy bezrobotnym w bież. tygodniu osobną
zbiórkę dobrowolnych składek. P o zatem u*

chwalono wydanie odpowiednio zredagowanej
odezwy z następującemi postulatami:

Wzywa się gorąco cale społeczeństwo o do*

browolne stałe opodatkowanie się w ratach

Z żascia Zw* Stfrzelcclcfcgo
- Nowy oddział w Buku. W ostatnich dn.

zorganizowano w Buku pow. grudziądzkiego
oddział Zw Strzeleckiego, liczący 19 człon
ków. Do zarządu weszli znani w okolicy dzia
łacze narodowi: ob. Wieczorek Aleksander,
kierownik szkoły — jako prezes, ob. Okonek

Zygmunt, nauczyciel 1 podpor. rez, —jako ko

m endanł, ob, Lignowski Maksymiljan — jako
sekretarz, ob, Pawlikowski Łukasz, właściciel

mleczarni — jako skarbnik.

Nowej palcówce owocnej pracy dla dobra

Ojczyzny.

Ciioinicc
— Ładnie się odwdzięczył. W sprawie kra*

dzieży na szkodę ks. Niklewskiego w Chojni*
cach dochodzeniem ujawniono, iż sprawcą kra*

dzieży jest wychowanek ks. Niklewskiego, Ku*

biak Leon, lat 17, który przyznał się do winy.
Kubiak został wyrokiem Sądu Okręg, w Choj*
nicach skazany za kradzież na 10 miesięcy wię*
zienia.

miesięcznych każdy w swej możności, a przy*
najmniej 2- 3% swego zarobku lub dochodu

miesięcznego, wzywa się wszystkich obywateli
włącznie wybudowania i bliskiej okolicy7 o zglo
szenie każdej potrzebnej sily roboczej w biu*

rze Magistratu, pokój nr. 10 celem wskazania

pracy dla bezrobotnych.
Wybrano K omitet Wykonawczy niesienia

pomocy bezrobotnym w następującym składzie

osób: burmistrz Schwarz, przew. R. M. Grajew*
ski, kupiec Chwiałkowski, kupiec Nadolny,
przemysłowiec Szczuka, kupiec Baranowski i

kupiec Kisielewski.

Komitet Wykonawczy przystąpi niezwłocz*

nie do zbierania deklaracji stosownie do wyżej
powziętej uchwały.

Apeluje się do wszystkich bezrobotnych,
ażeby przyczynili się ze swej strony do złago*
dzenia bezrobocia, mianowicie przez to, że bez*

robotny, znalazłszy pracę, nie powinien się jesz
cze starać o pomoc i zasiłek z funduszów Ko*

mitetu.

Pan starosta zamknął zebranie, prosząc

wszystkich zebranych, a przedewszystkiem
Komitet Wykonawczy, o jak najintensywniej*
szą pracę.

Na koniec złożył członek zarządu Tow. Re*

stauratorów jako pierwszą ofiarę 100 złotych.

Prace ifieli^raciiisac n a Polesiu

Za ,,przifacicislric
osłoii" - do więzienia

Gappaisatoffo1agaps
Stfraszple Ssęsfefs sSealzial

Sąd Apelacyjny w Chojnicach rozpatry*
wał ostatnio sprawę 21 letniego Franciszka

Stryszyka z zawodu rzeźnika zam. w Sępólnie
oskarżonego o krzywoprzysięstwo.

Historja dostania się Stryszyka na ławę o*

skarżonych miała następujący przebieg:
Swego1 czasu znajomy Stryszyka niejaki

Gappa z Sępolna utrzymywał bliższe stosunki

miłosne z panną B. z Chojnic, obiecując jej
ożenek. Obiecanki — cacanki, a do ożenku

nie doszło, zat-o owocem stosunku było dziecko

Uwiedziona panna B. zaskarżyła Gappę do

Sądu o płacenie alimentów.

Teraz dopiero Gappa bojąc się uderzenia

po kieszeni postanowił bronić się ,,skutecz*
nie", a mając serdecznego przyjaciela pana

Stryszyka poprosił go,aby zeznał przed sądem
że utrzymywał również bliższe stosunki z pan

ną B.

Tymczasem na przewodzie sądowym oka*

zało się, że panna B. nie zna Stryszyka wogóle
a więc niemogła z nim utrzymywać stosunków

Za swoje gapstwo i brzydkie sprawki p.

Gappy odpokutuje p. Stryszyk 18 miesięcz
nym ciężkim więzieniem i utratą praw obys
watelskich na lat 5.

Również za krzywoprzysięstwo na tem sa*

mcm tle odpowiadał przed Sądem Antoni Po*

krzywiński, który zaprzysiągł w r'ozprawie
przeciwko swemu przyjacielowi leśniczemu X

że z matką dlziecka utrzymywał także stosunki

Przewód sądowy wykazał zupełnie co in*

nego i p. A ntoni Pokrzywiński za przyjacieh
ską usługę posiedzi roczek w ciężkim więzie
niu i utraci prawa honorowe na łat 5.

Na Polesiu, które jak wiadomo, jest najbardziej bagnistą częścią kraju prowadzone są robo*

ty meljoracyjne w bardzo szybkim tempie i tak w ciągu krótkiego stosunkowo czasu prze

prowadzono regulację rzeki Wiedźmy w gminie Lachowickiej i obecnie płynie ona wartko

na przestrzeni 7 kim. nowem korytem, wyko panem przy pomocy rąk tysięcy robotników z

pobliskich osiedli. — Zdjęcie przedstawia widok rzeki Wiedźmy i w głębi osuszone łąki,
które przed miesiącem jeszcze były jednem ogromnem bagnem.

laicmisfiicze m orclcrsiiiro
pod Chełmnem

Dnia 18 b. m. znaleziono na polu w zbożu

w odległości 100 mtr. od szosy prowadzącej do

Wabcza zwłoki mężczyzny w zupełnym rozkła*

dzie. Przy trupie znaleziono dokumenty oso*

biste, z których wynika, iż denatem jest PTóchi

niak Piotr, ur. w roku 1890 bez stałego miejsca
zamieszkania.

Próchniak miał na szyji zaciągnięty pasek
oraz Tany na głowie, z których wynika, iż zo*

stał zamordowany. Dochodzenia w toku.

Cenne wghopanska w Bydgoszczy
Wywiad z prof. Dr. Zakrzewskim

Pracujący przy budowie szpitala miej
skiego na Bielawach robotnicy natrafili 'O
negdaj przy kopaniu ziemi na stare, wieka
mi widać zniszczone garnki gliniane, Za
wiadomiony o tem kustosz muzeum miej
skieg'o p. Borucki telegrafował natychmiast
do znanego w całej Polsce archeologa, kon

serwatora państwowego, prof, dr. Zakrzew

skiego, z prośbą o przybycie. Prace wyko-
paliskowe^ postąpią szybko naprzód pod
sprężystem kierownictwem energicznego
profesora.

Współpracownikowi naszej redakcji u-

dało się na miejscu uzyskać maleńki wy
wiad. Na zapytanie: jakie znaczenie nauko
we posiadają wykopaliska? uprzejmy prof,

Dglg komendant P. M.11.- aferzysta
poborowym

AresztowanieppssSSt. w st. sp.Krzyżanowskiego, właściciela

nb,nra psrOśis"
Przed dwoma laty został zemerytowany

,,czyli jak się to mówi urzędowo ,(przeniesio
ny w stały stan spoczynku" komendant war
szawskiego P. K . U . ppłk . Krzyżanowski.

Powróciwszy na łono ,,cywila" pan komen
dant założył w jednej z centralnych ulic W ar
szawy ,,biuro próśb", którego specjalnością
była ..opieka nad młodzieńcami w wieku po
borowym.

Ppłk. Krzyżanowski, jako b. komendant

P. K . U . znał doskonale teren i poruszał się
na nim, jak, nie przymierzając, u siebie *w

domu.

Urzędnik sowiecki mordnfe żyda
w pociągu

źaamienny wgpadch na sawiecKfieisiacfi^ranicznei

W odpowiedzi na to, urzędnik sowiecki z

pasją krzyknął: — ,,Zadużo wy, Żydzi, rozpa
noszyliście się!", i, chwyciwszy, znajdujący
się pod ręką, pręt żelazny, irderzył nim tak

silnie nieszczęsnego pasażera po głowie, że

roztrzaskał mu czaszkę.
Władze sowieckie bardzo słabo zareagowa

ły na ten tragiczny wypadek; ograniczyły się
tylko do udzielenia urzędnikowi nieznacznej
kary pieniężnej.

Dla nastrojów sowieckich, jest to wypadek
umie. snamienny.

Prasa wileńska donosi o niesłychanym wy
padku jaki zdarzył się na nadgranicznej sta
cji kolejowej bolszewickiej Niegorełoje.

W pociągu Warszawa — Moskwa, wywią
zała się ostra wymiana zdań między pasaże-
re:a-Żydem, a sowieckim urzędnikiem celnym.

Gdy sprzeczka przybierała formy coraz

gwałtowniejsze, pasażer-żyd zauważył, iż za
granicą tak nie postępują, że tam urzędnicy
zachowują się grzecznie i przyzwoicie, a urzę
dnik sowiecki wogóle zachowywać się nie

Byli jego podkomendni zawsze służyli pa
nu pułkownikowi informacjami, które on za
mieniał na walutę dolarową w biurze porad
i próśb.

Pan Krzyżanowski tak się po mistrzowsku

urządził, że za pośrednictwem sierż. Czapskie
go otrzymywał gotowe listy poborowych zali
czonych do ponadkontyngentowych.

Mając to w ręku — biuro próśb i porad
pana K. rozsyłało listy polecone do zaliczo
nych już przez P. K . U. do ponadkontyngentu
z łaskawem zaofiarowaniem swych usług wła
śnie w kierunku podjęcia starań około uzyska
nia takiej kategorji przydziału dla danego pe
tenta.

Oczywiście, że tego rodzaju oferty cieszyły
się niezwykłem powodzeniem.

Interes prosperował świetnie, ale do chwi
li, gdy jeden i drugi z zaliczonych do ponad
kontyngentu poborowych dowiedziawszy się
na czem polegała rola biura ppłk. Krzyżanow
skiego poczęli czynić zupełnie słuszne wymów
ki pomysłowemu aferzyście.

Uderzeni po kieszeni klijenci p. K . uznali

za stosowne donieść o tem władzom, które

przystąpiły do zlikwidowania Mura próśb i

porad wraz z jego właścicielem ppłk. w st.

spocz. Krzyżanowskim, który został zamknię
ty. Ten sam los spotkał usłużnego sierżanta

Czapskiego,
Dochodzenie trwa.

'dr. Zakrzewski, odpowiedział: Bardzo cen
ne. Przedewszystkiem pochodzą z epok'
między bronzem a halstatem, t, zn. między
kulturą łużycką średnią a późniejszą, czyli
od 700 do 500 lat przed Chrystusem. Nie*

mieccy archeologowie twierdzą, że tak zwa

ne ,,jamy ciałopalne" były zwyczajem Ger
manów z Północy, którzy po roku 500 za
prowadzili ten zwyczaj w krajach sł'owiań
skich. Jak się okazuje, mamy tu na miejscu
dowody, druzgocące zupełnie twierdzenia

uczonych niemieckich. Na tego rodzaju gro

by natrafiłem już w Rogowie pod Toruniem

Modliborzycach koło Inowrocławia i ostat
nio tu w Bydgoszczy. Wykopaliśmy w 2-ch

dniach aż 40grobów. Dużo — prawda? Za
wierają one w większej części dużo popiel
nicy czyli resztek ciał po spaleniu na sto
sie. Znalazłem w tych jamach wielką ilość

spjrali, wykonanych z bronzu o średnicy
około 3 cm,, różnej wielkości wisiorki- w

kształcie kółeczek i wreszcie inne przed
mioty ze stopu bronzu.

Wszystko to przemawia za pochodze
niem wcześniejszem niż 500 lat przed Ch-ry
stusem.

,,Myślę, że to czytelnik-om star-czy",
,,Mam też życzenie do bydgoskiej pra

sy. Chciałbym za jej pośrednictwem pro
sić wszystkich czytelników, aby w wypad
ku napotkania przy robotach ziemnych ja
ki-eg'o-kolwiek rodzaju wykopalisk, don-osili

o tem natychmiast starostwu lub sołtysom
gminy. Można też bezpośrednio zawiada
miać Państwowy Urząd Konserwatorski w

Poznaniu, Al. M arcinkowskiego 9,

,,To znaczy, pana profesora?"
,,Tak. Wykła-dam prahistorję w Uniwer

sytecie Poznańskim i przyznaję, że bada
n'a takie, jakie pan t-u widzi, kosztują
mnie dużo czasu, zresztą bardzo mile i fa
chowo spędzonego".

Współpracownik nasz serdecznie d-zię
k-uje uprzejmem-u i bardzo sympatycznemu
archeologów, i żegn-a go, nieobcąc zajmować
nru cennego czasu,

Joteł.
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BYDGOSZCZ
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Wtorek Praksedy
ŚrodaMaria M agdaleny

DYŻURAPTEK:

Od dnia 20 do 26 lipea br. włącznie: Apteka.
Piastowska, Plac Piastowski 25, tel. 682. Apteka
pod Orłem, Rynek Marsz Piłsudskiego 14, te).
98.

TEATRREWJI-,,UŚMIECH BYDGOSZCZY"

Wystawia codziennie w dalszym ciągu pełną hu
'moru i sentymentu rewję p. t . ,,Przez dziurkę

jod klucza" z wyst-ępem 8. Talarico, C. Celiń
skiej i reszty zespołu. Zarówno świetne piosnn
ki, jak doskonale skecze ogniste tańce budżą

powszechny podziw. Dekoracje i kostjurny
wprost olśniewające. Bilety do nabycia wrze

Cniej w księgarni N. G -ieryna (pi. Teatralny 3).

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W poni'działek i wtorek przedstawienia
związkowe. W środę wchodzi na afisz intere
sująca sztuka Edgara Wallace ,,Nieuchwytny'1
w znakomitej reżyserji Dyr. Wł. Storny. Samo

nazwisko W allace wróży sztuce wyjątkowe po
wodzenie, publiczność nie potrzebuje się bać

zawodu.

Repertuar kin.
Nowości: wyświetla oryginalny film japoń

ski P- t- ,,Yakieh — drwal" wstrząsający dra
mat wyjęty z życia krainy kwitnącej wiśni. W

rolach głównych najsłynniejsi artyści cesarskie
go teatru w Tokio. Pozatem wspaniały nad
program.

Marysieńka: Na ekranie ukaże się ,,Zmar*
twychwstanie" podług p*owieśc: L. T ołstoja. —

Film ten cie s zy
'

się zasłużo nym uznaniem.

Corso: W dalszym ciągu cieszący się po*
wodzeniem podwójny program: 1) .,Niezwyeię
żony" w roli głównej Lucjano Albertini i 2)
,,W godzinę zwycięstwa" z M-onte Blue.

I miasta
— Ciekawe pojmowanie wdzięczności. P.

Świniarski Józef zamieszkały przy ul. Jagiel
lońskiej 14 doniósł policji, że służąca, którą
przed trzema dniami przyjął do pracy, okradła

go haniebnie i uciekła niewiadomo dokąd. Słu
żąca ta, przyznać trzeba, że fenomen w swo
im rodzaju — w czasie nieobecności p. Ś wi
niarskiego w mieszkaniu skradła garderobę mę
ską i damską i 10 zł gotówki. Ogólna wartość

skradzionych rzeczy wynosi 1.000 zł. Zapewne
w tym tylko celu została służącą Marta Bącz
kowska, — bo takie jej nazwisko. Poszkodo
wany p. Św. prosi wszystkich tych, którzy zna
ją miejsce pobytu Marty de domo Bączkow
skiej, o zgłoszenie się w 5 Komisariacie P. P .

p rzy ul. Zamojskiego nr. 8.

— Rowerem po Polsce. Doskonałego wy
czynu dokonał sportowiec - amator, ucz. kl. 8

gimnazjum w Łukowie p. S tefan Hałłas

Wyjechał on z Łukowca dwa tygodnie te
mu i obierając za cel podróży zwiedzanie pół
nocnej Polski, przebył na rowerze już przeszło
1300 km, w miłej i pożytecznej wycieczce. Na
leży dodać, iż w roku ubiegłym p. Hałłas zwie
dził w ten sposób całą południową Polskę, na

trasie o długości przeszło 2200 km.

Wytrwałemu ,,krajoznawcy" życzymy do
b rej pogody i wszystkiego, co sam sobie życzy,
przypu sz czamy, że w pierwszym rzędzie... ż e
by mu ,,kicha nie nawaliła".

— Zamach na policjanta. W sobotę około go
dziny 11 oddane zostały w wydmach pod Kra
kowem z odległości 30 do 60 metrów 2 strzały
z rewolweru, które chybiły jednak swego celu.

Jak słychać sprawcami tego zamachu było
czterech mężczyzn, którym udało się jednak
zniknąć w zagajeniu.

— Ostrzeżenie - W dniach 23 i 24 bm

przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty wlkp.
na strzelnicy boj'owej 15 dywizji piechoty
wlkp. ostre strzelanie. Drog; w tym kierunku

prowadzące, strzeżone będą przez posterunki
'wojskowe.

— W dniu dzisiejszym przystąpiono do bu
d'owy po-mnika M arszalka Piłsudskiego w Szko
le Podchorążych. W związku z tem wyjaśnia*
my iż w uprzedniej wzmiance wkradł się choch

lik drukarski, stwarzający na pierwszy rzut

oka pewne nieporozumienie: mianowicie pom*
nik nie będzie zasłaniał pamiątkowej tablicy,
która jest dużo szersza, łccz zostanie umi-esz.

czony w ten sposób, by całkowicie uzupełnić
perspektywę frontonu Szkoły.

— Omyłka u* lokalu. Dnia 19 bm. o godz
5,15 Kaiser Paweł ul. Żuławy 10. zgłosił k ra
dzież płaszcza : kapelusza w jednym z tut.

lokali restauracyjnych.
— Do odebrania. W tut. Wydziale Śled*

czym znajduje się 10 par pończoch damskich

ma-rki ,,Bambcrga" pochodzących prawdopo*
dobnie z kradzieży. Poszkod'owani zgłoszą się

względu na dobre wypłaty, pomimo niepogo*
dy na torze dużo zgromadzi! publiczności.

Pierwszą z przeszkodami wygrał faworyt
Tędy Siędy.

Drugą plaska dla 2 latków - pierwsze i

drugie miejsce zajęły konie por. Bukowie*

ckiego — Regen i Irrtum - Grona Oficerów

17 Ulanów zawiodły.
irzecią płaską — Handicap - 'wygrał Maj

dan pod ż. Tuebołką, który dobrze pojechał
rehabilitując się za Vipidę, drugi og. Haszysz
pod j. Kończalem.

Czwartą z plotami wygrał niespodziewanie
og. Kinmal pod chi. W ojtkowiakiem — tota*

lizator zapłacił zt. 124 za 10 zł.

Ostatnią z plotami wygrała dowolnie Kasz

telanka pod j. Lipowiczem.
P'oniżej podajemy wynik gonitw z dnia

dzisiejszego.
W ostatnim dniu sezonu wyścigów k-onnych

z t-o -talizatorem, pomimo bardzo niepewnej po*
gody zgromadziło się na torze bardzo dużo

publiczność:.
Pierwszą gonitwę z plotami wygrał og.

Umiz-g Gr. Ofic. 16 pułku Ulanów pod chi.

Niejednokrotnie bardzo poważni ludzie

podkreślają znaczenie prasy. Jest ona bo
wiem instytucją, informującą o wszystkich
przejawach życia i tak jak je przedstawi, tak

nastroi społeczeństwo.
Niestety nie wszyscy zdają sobie sprawę

z powagi tej instytucji i wykorzystują łamy
jej dla swoich osobistych celów lub też dla

celów pewniej garstki ludzi.

I tak od paru miesiący na łamach prasy

opozycyjnej ziem zachodnich ukazują się ar
tykuły, dotyczące kwestji Powstańców i Wo
jaków.

Pisze się o tej sprawie tasiemcowe arty
kuły i sprawozdania, w których często wszyst
ko jest wyssane z palca.

Parę tygodni temu naprzykład odbyło się
zebranie Powstańców i Wojaków w Szubinie.

W numerze wczorajszym podaliśmy pobie
żną wiadomość o byłym urzędniku bankowym
Kurcie Fiirstenhaupt, zam . przy ni. Chocim-

skioj 10, który zrozpaczony utratą posady
popełnił samobójstwo wieszając się u klamki

drzwi swego mieszkania. Bliższe szczegóły o

po'wodach i okolicznościach samobójczej tej
śmierci układają się w makabryczną jakąś
powieść o manowcach zbolałej duszy ludzkiej.
Fiirstenhaupt przejął się utratą posady, a

temsamem niemożnością zarobkowania i wi
dmem nędzy tak dalece, że od dłuższego cza
su poczynał zdradzać objawy silnego naru
szenia równo'wagi umysłowej. Nieszczęśliwy
niejednokrotnie odgrażał się, iż rodzinę swą

złożoną z żony i 2 synków 10 i 13-letniego
wymorduje, by nie patrzeć na powolne z%

mieranie głodem. Pogróżki swe usiłował nie
jednokrotnie w czyn wprowadzić, jednak żona

nieszczęsnego szaleńca mając się na baczności

przebywała poza domem, nocując z dziećmi u

sąsiadów i znajomych. Przed kilku dniami,

gdy wszelkie pozory wskazywały na to, iż F.

uspokoił się i wrócił do normahiego stanu,

żona powróciła wraz z dziećmi pod swój dach.

Nie sprzeciwiła się też, gdy F . wyraził chęć

przespacerowania się wraz ze starszym swym

synem po mieśc-ie. Znalazłszy się nad brze

giem Brdy F. w nagłym napadzie szału zwią
zał sznurami chłopca z zamiarem wtrącenia

go do wody. Malec orjentująe się w sytuacji
padł do nóg ojca i przeraźliwie płacząc prosił
przejmująco o darowanie mu życia. Płacz

dziecka otrzeźwił nieszczęsnego ojca, i wzru
szył go. Uwolnił chłopca z więzów i puścił

w celu rozpoznania w Wydziale, Ślcdczy-m .

przy ul. Jagiellońskiej 5 pokój 73

— Ujęto: 1 osobę za kradzież, 2 za 'opil
stwo. .

— Bezczelność złodziejska. Komorowski

Zenon ul. Grunwaldzka 114 zgłosił że w nocy

z dnia 17 na 18 bm. nieznani sprawcy doko
nali kradzieży w pralni chemicznej za po*
m-ocą wejścia przez otw arte okn'o i skradli

nastę-pujące przedmioty: 1 r-ower męski, war*

tośc: 250 zl., 8 spódniczek damskich i 45 mtr,

drelichu białego. Ogólnej wirtości zapodać
nie może, ponieważ przedmioty należały do

klienteli. Dochodzenia w toku

Wojtkowiakiem, Naulaka zawiodła — przy*
szła druga, toteż totalizator zapłacił zl. 46 za

10 złotych.
W drugiej płaskiej dla 2 latków Imienia

Prezesa Radcy K. Żychlińskiego przy udziale

4 koni wygrał faworyt o-g. Doz pod j. Koń
czalem, d'obrze przyszła druga Jaguarita pod
j. Reif-em .

Trzecią z przeszkodami o nagrodę zl. 3000

przy udziale 4 koni, zaraz po ruszeniu ze star*

tu upadł z k'onia Grzybka Pier-wszego por. Bo*

biński zawadzając o tyczkę, G 'onitwę pop-ro*
wadził og. Zygfryd pod por. Goszczyńskim i

wygrał dow-olnie gonitwę.
Czwartą loteryjno sprzedażną wygrała Cze

remcha p'od j. Tobiaszem, drugi Bambus.

Piątą plask^ przy udziale 5 koni wygrała
kl. Vipida pod j. Lipowiczem, zaraz odbyto
się losowanie, los pad'ł na nr. 1460 — konia

wygra! jeden z panów z Torunia.

Ostatnią gonitwę dnia Handicap płotowy,
w której fawo-rytami były konie H ajdamak i

Balsamina, wyścig wygrała Balsamina o 1 dl.

od Gazimura dobrze jechanego przez j. Lipiń*
skiego.

Na 18 delegatów różnych placówek 13 opo
wiedziało się za nowym statutem, 3 zgłosiło
zastrzeżenia a zaledwie 2 opowiedziało się z\

Poznaniem. Tymczasem Gazeta Bydgoska roz-

trąbiła zwycięstwo ,,Poznania" tak hałaśliwie,
że ci, którzy w Szubinie nie byli, święcie

uwierzyli w prawdę słów sprawozdawcy Ga
zety.

Po zebraniu w Szubinie odbyły się mniej
sze zebrania organizacyjne Powstańców i W o
jaków w okręgu bydgoskim i na nich również

większość delegatów oświadczyła się za współ
pracą z Wojskiem.

Informowanie takie opinji publicznej jest
karygodne i napiętnować je musimy. Nie mo

żna bowiem ścierpieć, by stale okłamywano
społeczeństwo.

wolno. Malec wyrwany wprost cudem z ob
jęć śmierci opowiedział wszystko matce, któ
ra w strząśnięta do głębi okropną tą opowie
ścią znowu opuściła dom mężowski chroniąc
się wraz z dziećmi u znajomych. Gdy F .

przez kilka dni nie dawał znaku życia o so
bie, przemocą wyważono drzwi, znajdując za- \

stygłe już zwłoki nieszczęsnego, wiszące u

klamki.

Oto niezbadane dzieje schorzenia psychicz
'nego.

Ubiegłej niedzieli wieczorem dyrekcja Te
atru Miejskiego w Bydgoszczy uraczyła- w

dosłownem tego słowa znaczeniu jaknajszer-
sze falangi miejscowych melomanów ,,operet
ką leśną" wyczynioną na boisku Stadjonu
Miejskiego wprost uroczo. Na tle stylizowa
nego frontonu świątyni greckiej, okolonego gę

stwiną malowniczo ułożonych świerków i

oświetlonego suto reflektorami rozgrywały się

dzieje uroczej Krysi, która odwagą, rezolu-

tnością i nieprzepartym wdziękiem młodości

zdołał nietylko skaptować sympatję najbliż
szego otoczenia ale i podbić serce nawet jego
cesarskiej mości pana Austro-Węgier Józefa

II. Sztafaż przyrody, mi-oczny urok nocy,

zadziwiająco czysta i wyrazista akustyka, zna
komite tempo i w końcu większe możliwości

poruszania się na zielonej nieograniczonej
rampami scenie — złożyły się na całość, jak
by żywcem uszczkniętą, z bajek tysiąca
i jednej nocy. Publiczność zalegająca chmurą
obszerne trybuny oraz wolne miejsca wokół

nich przyjęła operetkę ;,na świeżem powie
trzu" wprost entuzjastycznie, nie szczędząc I

wykonawcom rzęsistych, szczerych oklasków. ,

Na czoło zespołu wysunęła się p. Hanka Wań-

ska w roli tytułowej. Była tak przemiłą i

eacaną w każdym caln iż wprost trudno zna
leźć słowa, któreby unaoczniły pierwszorzędną
jakość kreacji. I reszta zasłużyła na jaknaj-
poehlebniejszą wzmiankę, co uczynimy w nu
merze jutrzejszym, poś'więcając więcej miej
sca ocenie realizacji tajże operetki. Dziś tył- i

ko zwracamy się do.p, dyrektora Władysław a (

Ectia zaeiaiom ltfigch
czasów

Pod koniec roku ubiegłego donieślimy w

Dniu Bydgoskim, iż w czasie prac na terenie

nowego szpitala miejskiego natrafiono na or
ny, które budową i prymitywem ornamentyki
wskazywałyby iż pochodzą z wczesnej epoki.,
łużyckiej t. j . z okresu roku 800—700 przed*
narodzeniem Chrystusa. Wykopaliskami temi,
zainteresował się wielce znany archeolog pro
fesor Zakrzewski z Poznania, który bawiąc od

kilku dni w naszem mieście objął kierownic
two nad zastosowanemi przed kilku miesią
cami pracami około rozkopywania prahistory
cznego cmentarzyska.

Że istniało ono na miejscu budowy obe
cnie szpitala, wskazywałyby urny umieszczo
ne w ziemi symetrycznie, jakby wedle zgóry
powziętego planu. Te nader ciekawe urny,

płyty kamienne oraz sprzęty brouzowe i żela-'

zne, które codziennie prawie wydobywane by
w ają z głębin ziemnych, umi'eszczone będą w

bydgoskim muzeum miejskiem, zasilając w

ten sposób i tworząc nowy dział archeologicz
ny, rzucający spory snop światła na pozosta-'
jący dotychczas j'eszcze w mroku tajemnicy
tryb życia zamierzchłych naszych przodków,'
którzy na rozdziale rzek Noteci i Brdy przed
laty bez mała 2700 swój żywot wiedli. Za

znaczyć w końcu należy, iż prace wykopalis
kowe finansuje miasto.

'.Cyrlt dc Paris"
Światowej sławy cyrk rozbił swe namioty

na placu przy ul. G rodzkiej. Otwarcie cyrku
nastąpiło w dniu 14 bm. przyznać trzeba, żc

program nie jest przesadzony reklamą, gdyż
sily takie jak Albert Berg ze swą grupą treso

wanych brunatnych niedźwiedzi; Werner de

Reuroff, pierwszy polski tresor koni na sw e

bodzie prześciga naprawdę siły zagraniczne te
go rodzaju, 4 Artonis w swym akcie napo*
wietrznym ścinającym krew w żyłach zdobył'
sobie pełne uznanie, niemilknące huragany o*

klasków byly podzięka za ich brawurowe pro*
dukcje. Duż'o śmiechu i humoru sprowadzaj?
oryginalni ekscentryczni klowni, jednem sto*

wem program cyrku godny zobaczenia, prześ-ci
ga wszy-stkie inne cyrki, które dotąd gościły
w Bydgoszczy, inauguracyjne przedstawienie
cyrku cieszyło się niezwykłą frekwencją, kie*

rownictwo czysto polskie spoczywa w rękach

znanego nam p. G . Kurosali, kierownictwo ad
m inistracji objął współpracownik. .,Rewji"
warszawskiej p. Ludwik Migdalski, Korzystaj*
cie z ostatniego przedstawienia.

Z zawodów nfiuwacBfScl* Pom.
Olsr. Zw. Plnw. w SSęjiAggoszczae

W niedzielę odbyły się zawody pływackie
P. Z. P. przy dość licznym udziale zawodni
ków. Ze względu na pogodę publiczność nie

dopisała, gromadząc się w ilości zaledwie oko
ło 50 ludzi. Zawody zaszczycił swą obecnoś
cią prez. miasta p. dr. Chmielarski.

Ponieważ istnieje przypuszczenie o dyskwa
lifikacji niektórych zawodników, posiadane wy
niki zawodów ogłosimy po uzgodnieniu tako
wych z danemi Sekretarjatu Związku.

Stomy z usilną supliką, by zachęcony powa
dzeniem onegdajszej imprezy zechciał częściej
aplikować publiczności przedstawienia pod
gołem niebem. Świeże powietrze, przestrzeń,
urok nocy, oraz inne ciekawsze wartości pers
pektywiczne działają wprost oszałamiająco.
Przed teatrem bydgoskim- otwierają się nowe

możliwości ekspresyjne, którym sądząc po

pierwszym ,,wolnoprzestrzennym" spektaklu
sprosta w zupełności, ku chwale swojej oraz

ku podniesieniu kultury teatralnej.
Pod koniec słów kilka pod adresem tej

części publiczności, która z uporem godnym
lepszej sprawy przeszkadzała większości, ut
kwionej wzrokiem i słuchem w scenę. Jak

wiadomo trybuna na Stadjonie zbudowana

jest z żelbetonu w żelaznych walcach żwiru.

W czasie absolutnej ciszy, jaka dzięki nad

zwyczajnemu zainteresowaniu zbożną tą im
prezą zapanowała na trybunie, każdy krok

,,zgrzytowy" maruderów, a zwłaszcza maru-

derek, taszczących się nie wiedzieć po co tam

i z powrotem po przejściach między krze
słami, przyprawiał słuchaczy o szał. Niepo-
magały psyki i głośne uwagi. Nadobne pa
nieneczki i mniej nadobni panowie z najwię
kszym spokojem spacerowali po betonowych
schodach i przejściach. Z tej też racji zwra

camy się do dyrekcji Teatru z prośbą, by
na przyszłość wprowadziła również i na Sta
djonie pochwały godny zwyczaj niewpuszcza-
nia spóźniających się z c-hwilą rozpoczęcia
spektaklu na widownię, w tym wypadku na

trybunę.
'

Bałamucenie opinii publiczne!
Opoimowaniu obonlaiifóii

Z dna nędzy

,,Krysia Leśniczanka"
na Słanianie Plieisifins
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Nagrody i odznaczenia
na III. Pomorskiej Wysławię ko n i w Grudziądza

, W dniach 15 i 16 bm. o-dbywała się w Gru
dziądzu III Pomorska wystawa koni, która jak
już pisaliśmy, wypadła pod każdym względem
bardz-o dobrze. W czasie trw ania wystawy, roz

dano nagrody i odznaczenia następującym pp,
hodowcom.

Dział koni hodowlanych. Klasa I (ogiery 3-

łetnie i starsze). Nagrody I i II nie udzielono;
nagr. III: 1) Stoyke Erwin, w łaściciel majątku
Kamień, pow. brodnicki —300 zł., 2) Hollatz

Eitelfritz, Buczek, pow. lubawski — 300 zł., n a 
groda IV: 1) Mieczkowski Ignacy, Gibórze,
pow. brodnicki — 200 zł., 2) Abramowski Erich

Jajkowo, pow. brodnicki — 200 zł.

Klasa II (klacze z źrebiętami). Nagr. I: 1)
Kleniewski Wład. Bielice pow. lubawski — 500

zł., 2) Hollatz E. Buczek, pow. lubawski — ma
ły medal srebrny M. R. i D. P., nagr. II: 1)
Skarżyński Szczęsny, Radostowo, pow. tczew
ski — 300 zł., 2) Hollatz E., Buczek pow. lubaw

ski — medal srebrny P. I. R-, nagr. III: 1) Stoy
ke Erwin Kamień, pow. brodnicki — 200 zł.,
2) Ruchardt Jan, Czechówki, pow. lubawski —

200 zł., 3) Dambska Kazimiera, Sędzice pow.
lubawski - medal bronzowy M. R. i D. P.,
nagr. IV: 1) Franz Henryk, Mały Lubień, pow,
świecki — medal bronzowy M. R. i D. P., nagr.
V: Stoyke Erwin, Kamień, pow. brodnicki —

medal bronzowy PIR.

Klasa III (klacze bez źrebiąt). N agr. I: 1) Ru

chardt Jan, Czachówki, pow, lubawski -— 500

złotych, 2) Hollatz E., Buczek, pow. lubawski

duży medal srebrny M. R. i D. P., nagr. II:
1) Hollatz E., Buczek pow. lubawski — 300 zł.,
nagroda III: 1) Ruchardt J. Czachówki, pow.
lubawski - 200 zł., 2) Kiedrowski Franciszek

Stężyca Szlachecka, pow, kartuzki — 200 zł.,
nagr. IV: I) Ruchardt J., Czachówki, pow. lu
bawski — medal bronzowy M. R. i D. P,, 2)
Schnitzker Eriah, Gać, pow. grudziądzki —

medal bronzowy P. I. R.

W klasie IVa (ogiery 2-letnie) i IVb (kla
cze 2-letnie) nie udzielono żadnej nagr-ody.

Klasa V (rodziny klacz z 3 bezpośrednimi
względnie z 5 pośrednimi potomkami). Nagr. I:

1) Kleniewski Wład. Bielice, pow. lubawski —

medal bronzowy P. I. R., n agr. II: 1) Hollatz

E., Buczek, pow. lubawski — mały medal sre
brny M. R. i D. P., nagr. III: 1) Stoyke Ernst

Kam-ień, pow. brodnicki — medal srebrny P.

I. R., n agr. IV: 1) Stoyke Erwin, Kamień, pow.
brodnicki — medal 6rebrny, M. R. i D. P., 2)
Kiedrowski Franciszek, Stężyca Szlachecka

pow. kartuzki — medal bronzowy M. R, i D.

P., n agroda V: 1) Grzybowski Romuald, Dębi-
niec, pow. grudziądzki — medal bronzowy M.

R.iD.P.
Klasa VI (grupy hodowlane, 5 koni nie ni

żej 5 lat, pochodzących z jednego gospodar
stwa. Nagr. I: 1) Hollatz E., Buczek pow. lu
bawski — nagr. P. Z, H, K.szl.-półkrwi, nagr.
II: 1) Ruchardt J., Czachówki, pow. lubawski
- nagr. Landbundu, nagr. III: 1) Dąmbska Ka

zimiera, Sędzice, pow, lubawski - m e d al zło
ty P. I, R. Komisję sędziowską w tym dziale

stanowili: Aleksander Płowski, wł. maj. Soko
łowo w pow. rypińskim i Wacław Świniarski

delegat Wielkopolskiej Izby Rolniczej,
Dział koni remontowych. Konie typu W

(pod wierzch). Nagr. I: 1) lnż. Robakowski Jó 
zef, Pruski ,pow. działdowski — 300 złotych,
2) Partel Henryk, Małe Zajączkowo pow. świec

ki — 350 zł., 3) Meysztowicz Ignacy, Piecewo,
pow. brodnicki — 350 z., nagr. II: 1) Inż Roba

kowski Józef, Pruski pow. działdowski — 250

złotych., 2) Kleniewski Wład., Bielice pow. lu

bawsk-i — 250 zł., 3) Skarżyński Szczęsny, Ra

doslowo, pow. tczewski — 250 zł., 4) Ruchardt

J., Czachówki, pow. lubawski - 250 zł., 5!

Dąmbska Kazimiera, Sędzice, pow. lubawski,
250 zł., nagr. III: 1) Bieler Mełno, pow. gru
dziądzki — 100 zł., 2) Grzybowski Stanisł., Bo

cień, pow. chełmiński — 100 zł., 3) Bartę! H.,
Małe Zajączkowo, pow. świecki — 100 zł., 4)
Hollatz E., Buczek pcw. lubawski —- 100 zł.,
5) Ruchardt J.. Czachówki pow. lubawski —

100 zł., 6) Schmidt Paweł Niem. Stwolno, pow.
świecki — 100 zł., 7) Wegner Ostaszewo, pow.
toruński — 100 zł., 8) Wachowski Teodor pow.

Nowydwór pow. lubawski, 100 zł., 9) Kleniewski

Wład., Bielice, pow. lubawski — 100 zł., 10)
Abramowski E. Jajkowo. pow. brodnicki —

100 zł.

Konie typu AK (Artylerja konna). Nagr. I:

Meysztowicz Ing,, Bielewo, pow. brodnicki —

350 zł., nagr. II: 1) Skarżyński Szczęsny, R a
dostowo, pow. tczewski —250 złotych, 2) Łan

gowski Lęon, Miłeszewy ,pow. brodnicki —

250 zł., nagr. III: li Ałvensleben Gebhard

Głuchowo pow. chełmiński - 100 z., 2) Dąmb
ska Kazimiera, Sędzice, pow. lubawski — 100

zł., 3) Hollatz F., Buczek, pow. lubawski, 100

złotych.

Konie typu AL. (artylerja lekka). Nagrody
I nie udzielono: nagroda II: 1) Różycki Kazim.

Taszewo, pow. świecki — 250 zł., n agr. III:

1) Grzybowski Rom., Dębiniec, pow. grudziądz
ki, - 100 zł., 2) Różycki Kazim., Taszewo -

pow. świecki -— 200 zł., (za dwa konie).
Konie grup remontowych )5 koni remon

tów, nie niżej 5 lat, pochodzących z jednego
gospodarstwa). Nagr. I: 1) Skarżyński Szczę
sny, Dadostwo pow. świecki — złoty medal

P. I. R., nagroda honorowa P. L R., nagr. II:

1) Ruchardt J., Czachówki, pow. lubawski —

medal srebrny P. I. R., nagr. II: 1) Ruchardt

J,, Czachówki, pow. lubawski medal sre
brny P. I. R,, 2) Dąmbska Kazimiera, Sędzice,

pow. lubawski — medal srebrny P. I. R,, nagr.
III: 1) Bieler, Mełno, pow. grudziądzki — me
dal bronzowy P- 1. R., 2) Hollatz, E. Buczek,
pow. lubawski — medal bronzowy P. R. R.

Komisję sędzi-owską w tym dziale stanowi
li: Józef Hutten-Czapski Wł., maj. Modrzę,
pow, poznański, gen. Kasprzycki, Grudziądz,
podpułk. Lasiński, P-oznań, Pulk. Rozwadow
ski, Wars-zawa, ppułk. Zagrojski, Poznań.

Dział koni pogrubionych (zimnokrwistych).
Nagrodzono Zakłady Misyjne w Pniewitach,
pow. chełmiński, me dale m br-onz-owym M. R.

i D. P. i nagrodą h-cnorową P, Z. H, K. 6zlachet

nych-półkrwistych.

(fylfoodo 25-śo

można.
odnowił przedpłatę
naszego dziennika

mmniies.sierpień
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Jeszcze iedno Bcłamslwo
,,Słowa Pomorskiego"

Eclaa ,,SśwIeIa dzieci'' w SBaOzpaatc

Komenda Okręgu Pomorskiego Związku
Strzeleckiego w Toruniu przesyła nam z prośbą
o umieszczenie odpis pisma, wysianego przez

kierowniczkę szkoły w Radzynie do K urato
rium Okręgu Szkolnego w sprawie artykułu
,,Słowa Pom." p. t. ,,Do czego służą budynki
szkolne".

Radzyn-wieś, dn. 10 lipca 1931 r.

Do

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego
w Toruniu.

W dniu 29-go czerwca 1931 r. urządziło kie
rownictwo szkoły na skutek próśbrodziców
,,Święto dzieci", połączone z przedstawieniem.
Z pomocą podążyli młodzi Strzelcy, pobudo
wali scenę, usunęli sprzęty z klasy, ozdobili

boisko.

Dlatego, kiedy Zarząd Związku zwróci! się
z prośbą, by im pozwolić odegrać z takim tru
dem wyćwiczonej komedyjki ,,Źyda w beczce"

zgodziłam się na to. Faktem jest, że po skoń- |

czonem przedstawieniu grała orkiestra na boi
sku szkolnem, że tańczono, że dzieci częstowa
no słodyczami i ciastem.

Strzelcy strzelali z wiatrówek, bawiono się
w koło szczęścia. N atomiast kłamstwem i po-

twarzą jest, jakoby Strzelcy byli pijani, bijąc
się między sobą, niszcząc urządzenia szkoły.

Urządzenie szkoły znajdowało się w moim

prywatnem mieszkaniu, klasa była pusta. Pod

wieczór zjawiła się pod szkołą gromada zna

nych policji mocno podejrzanych ludzi. Ci

na wstępie oświadczyli, że będzie ,,burda"!
Zarząd Związku Strzeleckiego prosił, by się
usunęli, wtedy zaczęli lżyć na Związek i zebra
nych i wdzierać się gwałtem na terytorjum
szkoły; publiczność wów'czas rozeszła się.

Zarząd Okręgowy Związku Strzeleckiego
postara się wyświetlić sprawę artykułu w są
dzie.

(-) Olakowa, kierowniczka szkoły.

Gieldg
Warszawskie notowania

walutowe.
z dnia 20. VII. 1931 r.

Tranzakeje Sprzedaż Kupno
WALUTY, m :

Dolary St. Zjedn. -
. 9,06 - 9,80

DEWIZY. T

Belgja .........
-

Gdańsk ......... 171,75—172,10
Holandja ........ 359,85 -360,75
Kopenhaga ........

—

Londyn ......... 43 30—43,41
Nowy York . . . . . *. 8.925—8 945,
NowyYorktelegr. . . . . . 8,929—8,939
Paryż .......* . . ;. 35,06—35.15
'raga,... . . . .

'
. 26.45 -26 ,51

Sztokholm ... .. ...
—

Szwajcarja........ 173,70 -174,13.
Wiedeń ......... 125,48—125,79,
Włochy ....... , f . 46,70—46,82
Berlin (w obrotach nieoficj.) ? ,

—

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 20. VII 1931.

Pszenica m archijska .... 255... 257

żyto marchijskie .... . . 188-19)
Jęczmień jary brow. . . . .

—

Jęczmień ozimowy nowy- .

* 151-159
Jęczmień przem. pastewny; . .

-

Owies marchijski ., . , . 161,00-168,00
Owies jednolity . . . .

—

Kukurydza loco Berlin .

*
. ( .

—

Mąka pszenna . .. . , *. 30.75 -3735

Mąka żytnia 70% ..V . . 27,50 -29 ,75
Otręby pszenne . . -. -. . . 12,90 -13 ,20
Otręby żytnie . . J. . . 11,50-12,00
Rzepak . . . . f.% . 's. .

—

Siemie lniane . . . '.'/if.|. —

Groch Victoria . .. *'s*. 26,00-31,00
Groch drobny jadalny . . . .

Groch pastewny ., . . . . 19,00 -2130
Pelnszka ; —

Bób ... V.? .;.f. 19.00-2100

Wyka....'. .i.f,'.*. 24.00 -2800
Łubin niebieski .. . G . . 18,00-20.00
Łubin żółty . ,. , , ,, 24,00—29,00
Seradela stara . .i,f., ,' —

Seradela nowa . . *..* —

Kuchy rzepakowe . . . . . 9,30-9,80
Kuchy lniane . .. ,... 13,70—14,00
Wytłoki suche krajowe . 7,60—7,80
Wytłoki z buraków cukr. . i .

-

n Soja ; 13,00-13,70

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel v

hurtowy
za100kg.zdn.20VII.1931r.

żyto .......... 23.75-24 .25
Pszenica ......... 24.00—24,50
Jęczmień browarn iany .... 19—20

n zwyez. przemiał. ". .
—

Owies pastewny ....... 27,50—28,50
Mąka żytn ia .......

—

n n 65%..... 3900-40.00
n pszenna OS% ..... 39 .00 -42 ,00

Otręby żytnie . . . *. . . . 14,50 -15 ,50
,, pszenne ...... 13.50 -14 ,50

Rzepak ......... 27,00 -28 ,00
W y k a ........................

-

n n 00% . . . .|.
Pelnszka ........

~*

Fasoia .......... j~
liemniaki jadalne ...... j-

n iabryczne .....
-

,, eksportowe ....
-

Płatki ziemniaczane .....
-

Obozy Letnie P. W. i W. ff.
w Lidzbarku

W pięknie położonym Lidzbarku, otoczo
nym lasami i jeziorami, zlewającemi się
w promienną urodę, zostały zorganizowane
staraniem władzP.W.D.O.K.VIIIiprzy
pomocy p. Wimmera starosty pow. brodnic
kiego, oraz p. Rochona burmistrza Lidzbarku,

obozy letnie P. W . i W. F . dla młodzieży
szkół niższych, zawodowych i młodzieży poza
szkolnej. Dzięki malowniczemu położeniu
miejsca wybranego pod obozy, młodzież oddy
chając tu świcżcm powietrzem lasów igla
stych, z ochotą może oddać się ćwiczeniom i

zajęciom, przewidzianym w programie obo
zów, jako uzupełnienie wiadomości dla człon
kówP.W.II.stopnia.

Do obozu na 1. turnus zjechało się 300

uczestników ze wszystkich powiatów Okręgu
Korpusu Nr. VIII ., którzy podzieleni na koni-

panjc obozowe, pod ogólnem kierownictwem

k-ta grupy obozów p. majora Wadasa z 07.

p. p., oficerów P. W ., wychowawcy pedagogi
cznego, instruktorów W. I1, i Contr. Insty
tutu W. F . oraz pod opieką lekarza w dniu

1. lipca rozpoczęli swoje zaU -is

Dzień otwarcia obozów pozostanie głęboko
w pamięci wszystkich, kiedyto ustawieni w

karnych szeregach chłopcy, n a boisku miej-
skiem, zostali powitani przez k-ta grupy obo
zów p. majora Wadasa, a następnie w imie
niu obywatelstwa Lidzbarka przez p. burmi
strza Rochona..

W powitalnych przemówieniach mówcy,
z radością powitali ochotę naszej młodzieży do

pracy nad utrzym aniem pogotowia obrony i

rozwoju tężyzny fizycznej, wreszcie wznie
siono okrzyki na cześć Pana Prezydenta Rze
czypospolitej Polski i I. Marszałka J. Piłsud
skiego.

Całodzienny trud naszych młodzików, któ
rzy spędzili ubiegłe dwa tygodnie w obozach

w Lidzbarku, wymagał sumiennej i twardej
służby.

Codziennie o godz. 5 -ej trębacz obozowy
ogłaszał pobudkę, a o godz. 6 -ej po śniadaniu

chłopcy pod dowództwem swoich oficerów Wy
ruszyli nh ćwiczenia polowe, strzelania i ćwi
czenia P. W ., któro trw ały do godz. 11-ej.
O godz. 12 -ej obiad i wolne do godz. 14-ej,

poczem kąpiel, plaża na brzegu lasku nad je
ziorem, a od godz. 15 -ej do 18-ej ćwiczenia

lekkoatletyczne, gimnastyka, gry ruchowe i

zabawy.
Po tych zajęciach kolacja, w czasie której

wychowawca pedagogiczny p. prof. Bączyńsk
wygłaszał pogadanki oświatowe. Po wsponej
modlitwie o godz. 21 -ej trębacz ogłaszał cap
strzyk, w namiotach zasypiali chłopcy twar
dym snem, aby na drugi dzień wstać do dal

szej pracy.
W czasie tego okresu chłopcy urządzili kil

ka ognisk, na których licznie przebywając?
miejscowi obywatele, podziwiali liumor i wer
wę uczestników popisujących się śpiewami,
tańcami, deklamacjami i t. p . rozrywkami.

Dnia 15. hm. zaroiło się na stacji Lidzbark

powodem był odjazd uczestników I. turnus*

którzy opaleni i zdrowi, żegnani przez p. ma
jora W adasa, oficerów i instruktorów, odje-
cliali do swoich miasteczek i wiosek, aby pt
spełnieniu obowiązków obywatelskich, przy

stąpić do pracy szkolnej czy też zawodowej
TTWr'sł.rnk,
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* OZWKKOWE KINO

ŚWIATOWID
Pili Idni następna!

Wspaniały roo proc. arcy.
film śpiewno . dźwiękowy

WIELKI tikABBO W rolach gł. Betty Com pssifl, Erich
von Slroheim i Donald Douglas

H A D P80G 1A M : Odsłonięcie pomniHa Wilsona w Poznaniu.

KINO,,PALICIi
Znowodii rcmoni(i

la i n o wśecaitiOTBtc.

if

Tylko 7 dni OKAZiAIII Tylko7dni

sprzedawał będę po cenach fabrycznych

palta damskie płaszcze meskie kapelusze damskie
modelowe ł sportowe gardynowe i oryg. berbery kolor, i granat. od skromnych do najlepszych

kostiumy - płaszcze pisżows - piżamy itd. w wieSkim wyborze - ubrania meskie

Fr. Szczukowski
Gdynia, ul. Świętojańska, dom p. Yoigta naprzeciw Owocarni Gdyńskiej

933S

j PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 lipca o 11 sprzedawać będę u spedytora Są

deckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 300 but, win,
sprzęty dom., polowiec nowy; o 12 przy 3 Maja: kieraty;
o 12,30 przy Grudziądzkiej 37: 100 drągów sosnowych-
o 14 pod Dębową Górą: m

łra plomb.
maszyny i narzędzia do wyro-

9853
____________(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

f PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lipca o godz. 10,30 w Elsnerodzie u p, Cie-

ehowskiej licytować będę za gotówkę najwięcej dają
cemu; lustro; o godz. 12 w Złotorji u p. Blachowskie-

go: warch laka; o godz. 12 u p. Jakubina: 5 mórg żyta;
0 godz. 13 w Grębocinie n p. Staszkiewicz: śrutownik,
wialnię, siewnik, sanie, leżankę z kilimem, stół, grabie
konne, klacz, 2 pługi, 4 fotele, kanapę, 2 pary firan; o

godz. 14,30 w Miyńcu u p. Derowskiego: centryfugę
*Titan"; o godz. 17 w Lubiczu u p. Kujawskiego; lu
stro, biurko, maszynę do szycia, siewnik, jałowicę, kar-

tollaikę, wóz roboczy i inne przedmioty. 9852

Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 24 lipca 1931 r. o godz. 10 przed poi. sprzeda

wać będę w drodze przymusowej najwięcej dającemu
ra natychmiastową gotówkę u p. Konstantego Przybyl
skiego w Bzowie poczta Warlubie, powiat Świecie
nast. p rzedm.: 1 szafa do garderoby, 1 abażur do lampy,
1 lustro z podstawą, 1 komoda żółta, 1 stół stary, 5
ławek stolarskich, 1 maneż i 1 młóckarka; o godz. 11,30
*

p. Fr. Szróbki w Bzowie: 1'A morga pszenicy na

pniu; o godz. 12 w poł. u p. Wojciecha Lecha w Bzo
w ie: 1 jałowica, 1 bryczka, 1 dryla, 1 wialniak, 8 mórg
pszenicy na pniu, 5 mórg owsa, 5 mórg pszenicy, 3 mor
gi jęczmienia, 12 mórg żyta na pniu, 1 młóckarka sta
ra; o godz. 2 po poł. u p.Aleks. Maciejewskiego w Bu-

śni, poczta Warlubie pow. Świecie: około 2 morgi żyta
na pniu; o godz. 2,30 popoł. u p. Rudolfa Szczepań
skiego w Buśni poczta Warlubie pow. Świecie: około
2 morgi jęczmienia ńa pniu, około 1 mórg pszenicy na

pniu, około 6 mórg żyta na pniu. (9848
Chojnacki, Komornik Sądowy w Nowem.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22. 7. br. o godz. 11 przedpoł. licytować będę

przy ul. Bydgoskiej 78 najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą, a to; kompletne urządzenie poko
jowe; o godz. 14 popoł. przy ul. Bydgoskiej: urządze
nie restauracyjne (krzesła i stoły); o godz. 15 popoł.
przy ul. Bydgoskiej 97: miednicę z dzbankiem, dywa
nik m ały, 2 chodniki, 2 p. firan z korniszami, 2 dzbanki,
półkę, obrus biały, dywanik na ścianę, dywan większy.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

aT'g piT/nTi*"
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 22 lipca r, b. o godz. 8 rano sprze
dawać będą więcej dającema za natychmiastową go
tówkę w biurze mojem przy ul. Kościuszki 7a: 1 stary
rower męski; o godz. 11 przed poł. w Grudziądzu przy
ul. Starej 24 w firmie Hanka: urządzenie składowe', 2

lampy, 3 krzesła oraz pierniki, cukierki, kawę, kakao
i t. p. rzeczy; o godz. 12 przed południem przy nł. To
ruńskiej 4 w firmie Hanka; jak wyżej. Zaznaczam, iż

rzeczy powyższe sprzedawać będę ogółem.
Jaranowski, kom. sąd. Grudziądz, Kościuszki 7a.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 22 lipca br. o godz. 10 sprzedawać

będę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę
naj więcej dającemu w Grudziądzu p rzy ul, Wybickiego
nr. 29: samochód osobowy ,,Ford" i maszynę do pisa
nia, bnłet, kredens, stół, zegar i t. p. rzeczy.^ Zaś o

godz. 11 sprzedawać będę przy ul. Ogrodowej 23; ki
lim, szafę oszkloną, komodę, łóżko i radjo.

T, Maćkowiak, komornik sądow y w Grudziądzu
Kościuszk i 60 róg Kilińskiego 9.

Warsztaty 1
Kadry 8 . Dywizjonu Samochodowego

Telefon nr. 20114 Bystgosse* ul.Artyleryjska 10

Szlifowanie
bloków cylindrowych i walów,
naprasowania masywów

Remont samochodów i motocykli

OBWIESZCZENIE.
W dniu 22, 7. br. sprzedawać się będzie za gotówkę

najwięcej dającemu w składnicy p rzy ul. Konarskie
go róg Jagiellońskiej 7 o godz. 10 rano krawaty mę
skie , ubra nka dziecięce, chustki, sukienki, halki dam
skie, stół, 2 stoliki bez płyt, 2 kompletne radioaparaty
1-lampkowe.

W dniu 24. 7, br. o godz. 10 rano przy ul. Dwor
cowej 18c, samochód osobowy P. Z. 10901, o godz, 1

popoł. przy ul. Matejki 3 maszynę taśmówkę do cię
cia desek.

W dniu 25. 7. br. o godz. 9 rano przy ul. Ślusar
skiej 11 większą ilość buskwili, zawias do okien, nitów,
śrub, świderków, okuć i haczyków do okien, o godz. 10
ran o w składnicy przy ul. Konarskiego: 40 puszek kon
serw owocowych, 10 puszek szparagów; o godz. 10 r a 
no przy ul. Marsz. Focha 2 (47): większą ilość szam
pana , wina francuskiego , węgierskieg o owocowego, li
kierów, konjaków, konserw, sardynek, oliwy, czekola
dy, pomarańcz , kawy, herb aty, owoców suszonych, s e 
ra, kompletne urządzenie składowe; o godz. 11 rano

przy ul. Gdańskiej 149, 2 maszyny do pisania Reming
ton, samochód osobowy marki Docz; o godz. 12 w po
łudnie przy ul. Al. Mickiewicza 4; 2 maszyny do p i
sania Stever, 2 maszyny do liczenia, kasę żelazną, biur
ko, s zafę oszkloną.

W dniu 27. 7. br. o godz. 12 w poł. przy ul. Śnia
deckich 2: 3 szafy żelazne, 4 maszyny do pisania, 10
biurek, 4 kanapy, 8 stołów biurowych, 7 szaf, 8 rega
łów ńa akta, 1 szafa - bibljoteka, samochód osobowy
Chevrolet, pokój męski. (9850

L Urząd Skarbowy Bydgoszcz-Miasto.

Technik g
budowlany p oszukuje zaję
cia. Zgłosz. do ,,Dnfa Po
morsk," pod ,,T ech nik'1.

.Pioniera
dó telefonów automatycz.
nych doświadczonego poszu,
kujemy. Polskie Zakłady
Siemens Gdynia.

Elegancko
zybko i tan :o nadrabiam

stopki w pończoszkach, na

maszynie, według koloru,
jakoteż i oczka łapię. Prz ed,
zamcze 10. 70Ó?

300 złotych
m iesięcznic;

może zarobić każdy męż.
czyzna lub kobieta — od,
wiedzaniem klienteli p ry 
watnej, lub sprzedażą uli.
czną. Fachowość niepo .

trzebna, tylko gotówka 20

zł. Wiadomość : Łodziń.
ski, Gdynia — Chylonja
skrytka 8. 9797

Klnoapara!
zupełnie nowy i SffllffgO*
CladsB sprze
dam taDio R Bałdowski.
Gniew, Wodna 5. 9816

Lisewo
przy Golubiu - Dobrzyniu
parceluję ze żniwem. Tanio

dogodnie. U mowy, zadatki
czwartki Lisewo, Feorster
właściciel.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
We wtorek 21. lipca br. o godz, 9-tej przed połudn.

sprzedawać będę przy ul. Sienkiewicza 36 najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 kredens, 2 fote
le, 1 stolik okrągły do gry. (9854

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy z polec.

Grasofog,
CMromarifo

J. Wosfatt
stoi do dy spozycji P. T
Publicz ności w Grafologji
i Chiromanc|i. Przyjmuje
w Hotelu p Szczepańskiego
I. piętro, pokój nr. 4 w

Wejherowie. 9811

KAWĘ!ziaaneliaHoSci
tylko z 9851

1NOTTOCIESNEJ

PAŁAHPfg M1WY

ABACZEWSKI
Chełmińska przy Rynku.

Plac

hodowlani
ca z morgi przy dworcu
Toruń Mokre zaraz na sprze
daż. Oferty do Dnia Pomor.

skiego pod nr. 9838

Skradziony
dowód osobisty unieważ.

* niam. 9837

Adam Adamczyk.

Iffi 311

M| S-3fh?IiiW

MII KIOWNI4

TIPEI
i artykułów malarskich

J. KflPCZ YHSKI

Szczytna 1 3.

^ wmmmmJSZŹJBLOK-250gr.

1.25 zł. 8. Wilanowski
IłSB'iatfB |

2 8 ul. Żeglarska 28

WZMACNIA ZDROWIE

TWEJ GOdZINYl

Wydzierżawię
ubikacje

aa korzystnych warunkach
nadające się na garaże, war*

sztaty, składnice i t. p .

w centromn. Weihsrowa
ul. Sobieskiego 28a Gó.
rzeński. 9847

Kąpielowe
spodenki

kostjumy, czapeczki
damskie, męskie i

dziecięce.

Repertuar
TeatruToruńsklego

Hu ogOlnej
uwadze

Na moim od Magistratu m,
Torunia notarjalnem aktem

nabytym placu przy ul.

Mickiewicza, Derdowskiego,
i Matejki mam wszelkiego
rodzaju cegłę i płyty sza.

motowe a także i kafle kra8

jowe na przeciw mego placu.
Towar jest własnością fab.

ryk a ja mam upoważnię,
nie sprzedaży za prowizją.
Br. Gołaszewski Mistrz bu.

dowy pieców, Podgórz. ul.

Pułaskiego 40 tel. 553. 9845

We wtorek dnia 21 bm,
0 godz. 2o.tej

Nieodwołalnie ostatni raz

łefniczanlfaH
Operetka w 3 akt.

J. Jamo

W środę, dnia 22 bm.
0 godz 20-fej
poraź ostatni

,,Pr*c|Seiowc
PSaltertsttwo"

Komedja w 3 aktach
Croisseta

W czwartek, dnia 23 bm
0 godz. 20 -tej

ostatni raz

,.flałka
Ssłwałceieltwp*

Dramat w 5 aktach
G Zapolskiej

Panna
z 3*oh letnią praktyką bu.
cbalt. zna języki polski,
franc. — rosyjski —pisze
na maszynie szuka jakiego,
kolwiek zajęcia Oferty do
Dnia Pom. 9844 .

W piątek, dnia 24 bm,
teatr nieczynny.

6 pokojowe
mieszkanie, w centrum mia.

sta, nadające się także na

biura jest zaraz do wydzier.
żawienia. Bliższych infor.

macji udziela zawiadowca
domu Szeroka 33 Ilptr. 9 8 4 6

W sobotę dnia 25

bm. 0 godz, 20?tej
premjera

,,Czar Walca"
Operetka w 3 aktach

O. Straussa

Rwr

Do Erzętfu Pocztowego .....................

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień P o m o rsk i "

, ,,Gazeta
MorsKa", ,,Dzień GrudziądzKi", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień KujawsKi" na mies. sierpień 1931 r. i proszę należność — XI,
3.39 pobrać przez listowego

mię i nazwisko-....................................... ........... .. ........ . ......................... ........ .........

M iej s c o w o ść ......................................... P o c z t a .............. ....................

Kwil poczlowp
Odbiór kwoty Z ł. 3,39 tytułem prenumeraty '") ,,Dzień Pomorski",

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski", ,,Dzień KujawsKi" na mies. sierpień 1931 r- potwierdzam .

RW^ITAPBJ^NTOWY

Do Urzędu Pocztowego ...... ...

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień BydgosKi",
,,Dzień Kujawski", na m. sierpień 1931 r. i proszę należność — Zł. 3.39

pobrać przez listowego.

Im i ę i N a z w isko .......................... .................................... ........................ .

Mieiscowosc Poczta.

DwfifpocztoWD
Odbiór kwoty Żt. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

,,Gazeta Morska", Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień By*
goski", ,,Dzień Kujawski" na mies. sierpień 1931 r. potwierdzam.

dnia-

Nłcstoaowac przekreślić.

dnia-
*) Niestosowne przekreślić.
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Honferencfa londgńsha
momcniemnHflayflwnmwhistorii świata

Londyn, 21. 7. (Teł. wł,). Henderson

powrócił do Londynu w niedzielę około go
dziny 11 wiecz. wraz ze Stimsonem i Mel-

lonem. Na dworcu oczekiwali Mac Donald

oraz po-dsekretarz stanu Vansittard Dalton,
amerykański charge d'affaires Afferton, am
basa-dor Stanów Zjednoczonych w Brukseli

G-ibson i ambasador francuski w Londynie
Fleriot. Minister spraw zagr. wraz z Mac

Donaldem odjechał na D ow ning Street,
gdzie oczekiwał ich Snowden. Narady trzech

m inistrów przeciągnęły się do późnej godzi
ny w nocy.

Na godz. f0,30 ran-o wyznaczono pos-ie
dzenie gabinetu.

Delegaci amerykańscy wraz z Gibsonem

odjechali do hotelu, gdzie odbywały się no
cne obrady.

Reszta u-czestników konferencji pary
skiej, a więc premjer Laval, ministrowie

Briand, Flandin, Pietri, Francois Poncet,
kanclerz Bruening, minister Curtius, Gran-

di, Hymans i Francęui przybyli do Londynu
wc-zoraj w poniedziałek po południu.

Na dworcu londyńskim oczekiwał przy
jazdu ministrów kilkutysięczny tłum. Po
ciąg, wiozący ministrów, zajechał na dwo
rzec o godz, 17,20.

Od wielu lat na dworcu londyńs-kim
nie zebrała się tak wielka Pczba wybitnych
mężów stanu, Tłumy przed dwo-rcem, po
witały delegatów oklaskami, podobnie jak
w Paryżu, gdzie w chwil' odjazdu ministrów
do Londynu tłumy publiczności, zebrane

n a peronie wznosiły okrzyki ,,Niech żyje
Lavalł", ,,Niech żyje pokój11, ,,Niech żyje
Francja!", ,,Niech żyje Briand!",

KONFERENCJA LONDYŃSKA ROZPO
CZĘŁA SIĘ O GODZ. 18,30 W GABINECIE

PREMJERA IZBY GMIN.

Pie-rwsze posiedzenie było tylko infor
macyjne i trwało stosunkowo krótko, bo

około godziny. Nie przewiduje się, by kon
ferencja trw ała wogóle dłużej, niż jeden lub

dw a dni, gdyż obecność kanclerza Bruenin-

ga w Berlinie jest nieodzowna w końcu bie
żącego tygodnia ze względu na to, że w tych
dniach wygasa jeden z ostatnio wydanych
dekretów.

Londyn, 21. 7. (PAT). Agencja Reutera

podaje następujący przebieg wczorajszej kon
ferencji ministrów:

Na wstępie Mac Donald powitał zebranych
delegatów, poczem wskazał na przyczyny kry
zysu, które doprowadziły do obecnej sytuacji.
Premjer francuski Laval złożył, sprawozdanie
ze spotkania ministrów w Paryżu i wyjaśnił
nastroje, w jakich podjęto rozmowy między
ministrami francuskimi i niemieckimi, przed
stawił również szczegółowo sytuację Francji
w debatach, które właśnie rozpoczęto, wyra
żając w końcu ponownie nadzieję na lojalną
współpracę między F ran cją i Niemcami, ce-

km przywrócenia zaufania do kredytu świa
ta.

Następnie zabrał głos kanclerz Bruening,
wyrażając wdzięczność Z powodu dania mu

możności odbycia rozmów w Paryżu, poczem

przedstawił, popierając swe wywody danemi

statystycznemi sytuację finansową Niemiec i

zarządzenia, wydane celem pokonania pow
stałych trudności. Kanclerz niemiecki silnie

podkreślił konieczność okazania Niemcom po
mocy.

^ Zabierając następnie głos, Mac Donald

oświadczył, że chwila obecna może stać sic

momentem przełomowym w historji świata w

dobrym lub złym kierunku. Jeśli nie uda się
znaleźć rozwiązania obecnego kryzysu, to nikt

me może przewidzieć niebezpieczeństwa poli
tycznego i finansowego. Premjer brytyjski
zreasumował w końcu wywody premjera Ła
pała i kanclerza Brueninga.

Londyn, 21. 7. (PAT). Po przemówieniach
przystąpiono do załatwienia spraw procedu
ralnych, przyczem na przewodniczącego kon
ferencji jednogłośnie wybrano Mac Donalda.

Po dwóch godzinach konferencja została od
roczona, do dziś.

Dziś odbędzie się rano o godz. 10 plenar
ne posiedzenie całej konferencji, to znaczy

delegatów i rzeczoznawców. 'Według ogólnych
przewidywań, konferencja nie potrwa dłużej,
niż 3 do 4 dni, albowiem ze strony delegacji
niemieckiej wyrażono wątpliwość, czy dele

gaci niemieccy zc względu na stan rzeczy w

Niemczech mogliby pozostać w Londynie dłu
żej.

Londyn, 21. 7. (PAT). Jak podaje agen
cja Reutera, kanclerz Bruening, składając .swą

deklarację na konferencji ministrów, podkre
ślił dwa warunki, jakie winny być przede
wszystkiem dopełnione. Mianowicie 1) NALE
ŻY POŁOŻYĆ KRES WYCOFYWANIU
KREDYTÓW ZAG-RANICZNYCH i 2) PO
KRYCIE ZŁOTA WINNO BYĆ ZWIĘKSZO-
NE.' ,,

Nikle wyniki rozmów paryskich
Paryż, 21. 7. (tel. wł.) Według wiadomości,

które obiegały późną nocą w kołach politycz
nych, w toku niedzielnej popołudniowej kon
ferencji francusko-niemieckiej zaznaczyły się

GŁĘBOKIE RÓŻNICE W ZAPATRYWA
NIACH DELEGATÓW NIEMIECKICH

I FRANCUSKICH.

Rozpowszechnianie wiadomości o zerwaniu

rokowań wywołało ze strony uczestników kon
ferencji nowy wysiłek w kierunku ustalenia

odpowiedniego brzmienia oficjalnego komuni
katu.

Dopiero późno w nocy Laval i Bruening
już po ogłoszeniu pierwszego komunikatu przy

jęli ostatecznie po obiedzie u Brianda tekst

nowej deklaracji, która stwierdza konieczność

dalszej współpracy między obu rządami.
Oznacza to tyle co nic.

Wiadomo pozatem, że kanclerz Bruening
wypowiedział się mnicjwięcej w n astępują
cych słowach, bardzo pesymistycznych o wy
nikach rozmów paryskich.

Ministrowie niemieccy opuszczają Paryż
bez goryczy i podrażnienia, ale z tem samem

uczuciem żalu, które wynieśli z konferencji i

ministrowie francuscy, żalu obopólnego — że

nic narazie nie zdołano lepszego zdziałać dla

istotnego dobra, jakiem jest wzajemne zrozu
mienie się i współpraca.

Paryż, 21. 7. (Pat). ,,Le Temps" pisze:
Nie należy ukrywać, że rozmowy paryskie,
jakkolwiek umożliwiły osiągnięcie doniosłe

go postępu moralnego, to jednak nie odpo
wiedziały całkowicie pokładanym nadzie
jom. Nie mniej wrażenie tych rozmów by
ło dobre. Nie jest rzeczą możliwą dopro
wadzić do jakichś stanowczych konkluizyj co

do warunków i gwarancyj czynnej współ
pracy francusko - niemieckiej dopóty, do
póki nie będzie osiągnięte porozumienie o

pomocy finansowej, którego odwrotną stro
nę winno stanowić polityczne uregulowanie
zagadnień, W tym względzie brama sto'

szeroko otwartą. Spotkanie paryskie spo
woduje odprężenie sytuacji. Niemcy, An
glicy i Amerykanie przekonali się, że bez

działania solidarnego i bez zapewnienia na

dłuższy okres czasu bezpieczeństwa zaufa
nie i kredyt nie mogą się odrodzić.

VI. zawodu strzeleckie
i t iuczne

o mtslrzostwo PolsRcft
Lwów, 21. 7. (Pat). Wczoraj na strzelni

cy reprezentacyjnej przy ul. Kleparowskiej
odbyło się uroczyste zamknięcie szóstych
narodowych zawodów strzeleckich, myśliw
skich i łuczniczych, które stanowią elimi
nację do tegorocznych mistrzostw świata.

W uroczystości zamknięcia wzięli udział

przedstawiciele władz z dowódcą O. K. ge
nerałem Popowiczem oraz wiceprezesem ko

m itetu organizacyjnego ppułk. Ostrowskim

na czele.
Do zebranych przemów'i generał Popo

wicz, który wręczał następnie mistrzom Pol

ski oraz wszystkim zawodnikom, którzy o-

siągnęli do szóstego miejsca włącznie dy
plomy.

Przy dźwiękach hymnu narodowego oraz

strzałach armatnich opuszczono z masztu

ilagę państwową na znak zakończenia za
wodów.

Mistrzostwa Polski w poszczególnych
konkurencjach uzyskali: karabin wojskow y

major Józei Wrzosek z 9 pułku plech. legj.,
karabin dowolny Rutecki z WKS. Legja, pi
stolet wojskowy kpt. Kalinowski 18 pułk
piech., p istolet dowolny Kubalski HKSŁ,
karabin małokalibrowy kpt. Lewiński 35

p. p . Strzelanie olimpijskie kpt Józei Ró
żański 4 p. p . legj., Strzelanie do jelenia:
strzał pojedyńczy Baranowski, strzał p o
dwójny inż. Ostrowski. Strzelanie do rzut
ków — Goliszewski. Strzelanie z łukn dla

pań — Marja Królówna — Sokół, dla pa
nów — Choina — Zw. Strzel. Tytuł króla

kurkowego na rok 1931 zdobyła długoletnia
rekordzistka polska w łuku pani J. Kurkó-

wna z rodziny wojskowej w Warszawie.

Bernard Shaw
przeieidlal przez Warszawę \

(o ) Warszawa, 21. 7. (T. wł.) Wczo(
raj o godz. 18przejeżdżał przez War*

szawę w drodze do Moskwy sławnym
pisarz angielski Bernard Shaw w to*
warzystwie lady Astor i lordaAstora.

lic milionów ukradli
dgrehlorig Pe PeGe?

Już zdoSano wuSsragć Mradzicż iSfMSSffMSfS zt. - Aresztowanie MalperlnOw ft S-lcft
przeszkodziło dalszym oszustwom

Dochodzenia karne, wszczęte przeciwko wła
ścicielom Pepege, doprowadzają DO WYKRY
CIA OLBRZYMICH WRĘCZ SUM, ZRĘCZNIE
UKRYTYCH PRZED OPODATKOWANIEM,
Okazuje się, że straty Skarbu Państwa, których
trzeba będzie dochodzić bardzo energicznie —

s ą poważne.

Z tytułu podatku dochodowego, winni są

dyrektorzy Pepege 496.000 złotych, a łącznie z

ustaw owym 10-cio pro centowym dodatkiem

545,6 tysięcy złotych.
Ukrycie dochodów, które winny być opodat

kowane, upoważnia Skarb Państwa do nałoże
nia na winnych kary pieniężnej 20-krotnej w

wysokości niepłaconego podatku.
Kara wyniesie 9.920.000 złotych. Z tytułu

niewpłaconych opłat stemplowych należy się
Skarbowi Państwa od Pepege 249.900 złotych,
a łącznie z 9-proc. dodatkiem ustawowym —

274,8 tys. złotych.
Kara za nieuiszczenie opłat stemplowych wy

niesie około 2.757.600 złoty ch .

Ponadto natrafiono w toku dochodzeń na

ślady nieuiszczenia innych jeszcze opłat stem
plowych na sumę 80.700 złotych, ale w obec
n y m stanie dochodzeń nie można się jeszcze zo-

rjentować czy suma ta rzeczywiście winna była
być Skarbowi Państwa wpłaconą.

Ogółem więc faktycznie zaległości podat
kowe Pepege sięgają 1 jniljon złotych, a tytu
łem ustawą przewidzianej kary przypada Skar
bowi Państwa od tych zakładów ponad 11 mi
ljonów złotych.

Oczywista, że dalsze dochodzenia mogą przy
nieść jeszcze niepomierne podniesienie się za

ległych sum.

Poza działaniem na szkodę wierzycieli i

Skarbu Państwa, wyrażającem się w przeno
szeniu zysków zagranicę, dyrektorzy firmy
Pepege zajmowali się na wielką skalę zwykłe-
mi oszustwami podatkowemi, polegającemu bądź
na nicopłacaniu stempli o dweksli, bądź też na

ukrócaniu należności podatkowych.
Grzechy na sumieniu mają również areszto

wani dyrektorzy w stosunku do robotników.

Pomijając już niewypłacanie i zatrzymanie w

kasach przedsiębiorstwa składek ubezpieczenio
wych, na specjalną uwagę zasługuje fakt zwró
cenia się do jednej z instytucyj rządowych o

przyznanie pomocy finansowej, motywując to

tem, że pieniądze te potrzebne są przedsiębior
stwu na wypłatę dla robotników.

Pieniądze te jednak nie zostały bynajmniej
zużyte na wypłaty robotników, a natomiast o-

brócono je na chonorarjum dla jednego z wpły
wowych osobników, pozostającego w bliskich

stosunkach z fabryką.
Nie dość na tem. Plan dyrektorów Pepege

szedł jeszcze dalej. Chcieli oni doprowadzić
fabrykę w kraju do upadłości, aby tem samem

zwolnić się od spłacania wierzycieli, za p ienią
dze zaś skradzione podstępnie i wywiezione za
granicę, założyli sobie między innemi fabrykę
wyrobów gumowych w Malborgu.

WYKRYCIE PRZEZ WŁADZE SĄDOWE
TYCH KRYMINALNYCH MACHINACYJ I A-

RESZTOWANIE DYREKTORÓW POŁOŻYŁO
KRES ICH MISTERNEMU PLANOWI.

Staną oni przed sądem za ukrywanie zy
sków i niepłacenie podatków przy równocze-

snem grożeniu rządowi zamknięciem fabryki w

razie gdyby rząd nie przyszedł przedsiębiorstwa
z pomocą finansową.

Żądając ulg podatkowych, przedsiębiorstwo
to nie płaciło podatków, a dyrektorzy wywozili
dochody zagranicę.

Nadmienić należy, te tego rodzaju tendencje i

ujawniają się również w szeregu innych przed-1
siębiorstwach, jak np. w przedsiębiorstwach na

Górnym Śląsku i w niektórych fabrykach łódz
kich.

Jak nas informują wystąpienie władz sądo
wych w sprawie Pepege, jest zapoczątkowa
niem energicznej akcji przeciw nadużyciom po-

datkowym wogóle, a w szczególności naduży
ciom podatkowym w wielkich przedsiębior
stwach.

Akcję tępienia takich machinacyj przyjmie
ca ł e społeczeństwo z radością.

Stnieri polskiego
Boksera na ringu

Katowice, 21. 7. (PAT). W Swierklańcu w

Rybniku odbył się mecz bokserski, urządzony J

przez miejscowego zawodowego boksera Józefa

Wilena. Na wspomniany mecz zaproszono za
wodowego boksera Jokela z Królewskiej Hu
ty. AYilen walczył z Jokelcm przez 4 rundy,
z wynikiem dobrym. W piątej rundzie ude
rzony Jokel upadł na ziemię i stracił przy-|
tomność. W stanic nieprzytomnym odwiezio-j
no go do szpitala, gdzie następnego dnia

zmarł. ,,y

Ogfoszsnia: wiersz rnilim. na stronie 7-łamowej
w teksie na pierwszej stronie ...... ......

na diugiej i trzeciej stronie 1 zł - w teksie .

Drobne za słowo 15 ę

0,25 zł
1.50 zł

. . . 0.60 zł
gr. pierwsze słowo podwójnie.

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

"

*.w h 4w ..... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytuło w e

'

.......................................................10 fen.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. DJa wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w loruniu Bydgoska 75
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6

Redaktor odpowied'zialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Qdańs\ Stadtgi'yben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław nl Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," "Gazeta Gdańska",

Gazeta Marska", ,,Dzień Grudziądzki” , ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski'4

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S . A . w Toruniu Bydgoska

'rł

AtoOirsas-rsftarot: imsesisąescrawyjrąc^B 1
w ekspedycji miejscowych agencjach *Jf*1*f*f*, :2r^ 4
z odnoszeniem do domu w ToruniuW.

przez pocztą z odnoszeniem . T.

po d o p a s k ą ......................................... . J . % . i*
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd Ł.
W razie wypadków, spowodowanych siłą'wyższą (np. przeszkody w y 
kładzie strajki). Administrują nie odpowiada za niedostarczenie pjsma
PRENUMERATA ,,L)NIA KUJAWSKIEGO” m iesięcznie w a^ggni
stracji 2.70 zl - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie

miesięcznie 3,09 zł

s-*2ł.
3.40 zł .

a 36|zł
'

. 4.50 zł
2.30 zł

m


